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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
żyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
Poczrą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

v ca Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
ac,

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct,, drudzy 
30 ct, — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów. kilkorazowe po 6 centów od miejsca t wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-
Najwyższem postanowieniem z dnia 10

Pca b. u’ na podstawiewie rnopoddańczego ra-
P°ftu, złożonego przez c. i k. Ministra Domu
jarskiego i spraw zagranicznych wspólnie

i k. wspólnym Ministrem skarbu, nadać
JRtiłościwiej opróżnioną przy wspólnej naj-

Jyższąj [zbie obrachunkowej posadę prezy-
tda tajjneinu radcy dr. Ernestowi P l e n e ­

rowi. ■/

n 'G k. Ministerstwo handlu reskryptem 
25

Mi czerwca 1895 1. 86.882 udzieliłoĄ -  -  - -  ---------  ------------
leszow i P r e i l i c h o w i  we Lwowie wy- 

^U ego  przywileju z prawem pierwszeństwa 
 ̂ ^1- lipca 1894 na ulepszony obustronny 

^ nfJaż r ipturowy (perbesserte doppelseitige 
1̂ Ucbbandbandage) według opisu otwartego, 
c- k. Ministerstwie handlu złożonego.

^ości
Co się podaje do publicznej wiado-

Z c. k. Namiestnictwa.

E  d  y  k  t .
ij0 C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
ta ?°wszeehnej wiadomości, że zarządzona 
boi .^danie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
z ei Państwowych komisya obchodowa wraz 
p *Prawą ekspropriacyjną dla urządzenia
^'543Ŝ - * r° WU odwadniW e g o  w
Chi
sieri

linii Lwów-Czerniowce w gminie 
ice wielkie, odbędzie się dnia -31

ńrz
(I>2

ebow
Phia 1895 o godzinie 8 rano. 

Wykazy gruntów zająć się„ „ ---------------- „ mających
pr„ ,z  planami wyłożone będą, stosownie do 
-  Pisu §. 14 ustawy z d. f 8 lutego 1878 r.
W Państw, nr. 80) w urzędzie gminnym 

'?w*cacb wielkich przez
eJrzenia dla ogółu.

14 dni do

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni na ręce c. k. starostwa 
w Bóbrce lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Na podstawie reskryptu wys. c. k. Mi­

nisterstwa spraw wewnętrznych z 27 lipca 
1895, 1. 22.020 c. k. Namiestnictwo posta­
nawia, że wszystkie zarządzenia wydane roz­
porządzeniem tutejszem z 5 lipca b. r. 1. 
55.841, co do przywozu świń żywych i za­
bitych z Węgier do Galicyi, a rozszerzone 
rozporządzeniem z 18 lipca 1895, 1. 58.021, 
także do świń pochodzących z Kroacyi i Sła­
wonii, mają zastosowanie również co do świń 
wprowadzanych z Bośnii i Hercegowiny.

Rozporządzenie to wchodzi w wykona­
nie z dniem ogłoszenia w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej, a przekroczenia tegoż karane bę­
dą według ustawy z 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
nr. 51). ewentualnie także według §. 46 
ust. z 29 lutego 1880 i odnośnego rozporzą­
dzenia wykonawczego z 12 kwietnia 1880 
(Dz. u. p. nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości,

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
G. k. Namiestnictwo zabrania począwszy 

od dnia ogłoszenia niniejszego zakazu w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej, przywozić nie- 
rogaciznę do Galicyi z miasta Mitrowica w 
Sławonii, dalej z komitatu węgierskiego Raab 
i z powiatu Brcka w Bośnii, zamkniętych 
dla wywozu trzody chlewnej z powodu po­
moru świń.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do tut. rozporządzeń z 5 i 
13 iipca b. r. 1. 55.841 i 58.021.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 30 lipca b. r. został wydany i ro­
zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu LIY zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:.
Nr. 107. Ustawę finansową na r. 1895 z dnia 

27 lipca b. r.

CZĘŚĆ SIEURZĘD OW A

Lwów, 1 sierpnia.

Dokładne zestawienie wyniku świeżo u- 
kończonych wyborów do parlamentu angiel­
skiego przewyższa znacznie wszelkie przepo­
wiednie i obliczenia, czynione przed wybo­
rami. Zwycięstwo unionistów jest bezwarun­
kowe a tak świetne, iż trzeba sięgać daleko 
w przeszłość historyczną, trzeba cofać się aż 
do roku 1882, tego „roku wielkiej reformy", 
aby wskazać na podobny rezultat powsze­
chnego głosowania w Anglii. Zdaje się, jak 
gdyby tam po upadku Gladstone’a, —  czem 
było istotnie cofnięcie się jego z areny par­
lamentarnej po odrzuceniu bilu irlandzkiego,— 
naród odwrócił się zupełnie od uznanego 
powszechnie za przeżyty liberalizmu i cofnął 
napowrót do staro-torysowskich idei; wszak 
w nowym parlamencie lord Salisbury miałby 
większość nawet wtedy, gdyby się nie chciał 
dłużej opierać na unionistycznej frakcyi li­
berałów, którym przewodzą Chamberlain i 
ks. Devonshire, — wszak miałby tę więk­
szość bez względu na to, iż może spodzie­
wać się stanowczej opozyeyi także ze strony 
wszystkich posłów irlandzkich!

Dawne przysłowie angielskie m ów i: 
Cała Anglia głosuje tak, jak głosuje Man­
chester. Przysłowie to sprawdziło się i tym 
razem, a podobnie, jak to starodawne gnia­
zdo angielskiego przemysłu i handlu, an­
gielskiej zamożności i angielskiego mieszczań­
stwa, także i inne miasta, także sama na­
wet stolica — centra zatem wyborcze uwa­
żane dotychczas za twierdze liberalizmu, — 
oddały głosy swe obecnie napowrót konser­

watystom. A cóż przytem za ciosy dostały 
się nawet najpoważniejszym przedstawicie­
lom liberalnej partyi! Były kanclerz skarbu, 
sir Wiliam Hareourt, obok Roseberyego spad­
kobierca politycznej misyi Gladstone’a, w 
tym samym okręgu, w którym przed trzema 
laty miał 2000 głosów większości, a który 
reprezentował w Izbie od lat 15, przepadł 
obecnie, pozostawszy z 1122 głosami w m niej­
szości! Podobny los spotkał także właściwe­
go twórcę bilu o Home-rulu dla Irlandyi, 
Johna Morleya, i obu ich trzeba było wpro­
wadzić do Izby gmin dopiero przez dodatko­
wy wybór w okręgach, w których walka wy­
borcza nie przedstawiała dla stronnictwa li­
beralnego żadnego niebezpieczeństwa, tak, 
jakby tu chodziło o zwyczajnych partnerów 
politycznych a nie o najwybitniejszych przy­
wódców. Oo prawda, nie lepiej powiodło się 
socyalistom. Zdołali oni przeprowadzić mimo 
tłumnych manifestacyj w Hyde-Parku w Lon­
dynie i po miastach prowincyonalnych, zale­
dwie dwóch swoich kandydatów, a nawet 
Keir H ardie, dotychczas głowa parlamen­
tarnego stronnictwa socyalistycznego, upadł 
w swym okręgu. — Gdyby chodziło o wskaza­
nie przyczyny, dla której rezultat wyborów 
jest tak druzgocącym po prostu dla stronni­
ctwa liberalnego, to bądź co bądź, jakkol­
wiek stronnictwo to usiłuje przypisać ostate­
czny wynik wyborów rozmaitym wpływom, 
przyczyną jest niezawodnie polityka irlan­
dzka poprzedniego rządu i nieszczęśliwie 
podjęta przez liberałów walka z Izbą lordów. 
Naród angielski dał przez ostatnie wybory 
niedwuznacznie do poznania, że chociaż go­
tów jest przyznać Irlandyi wszystko, co po­
trzebne jest do jej rozwoju a także nawet 
samorząd lokalny, to jednak nie chce żadną 
miarą zgodzić się na zamienienie dzisiejsze­
go ustroju państwowego w Anglii w ustrój 
federacyjny. Tak samo nie pochwala naród 
angielski niezadowolenia stronnictwa liberal­
nego z Izby lordów i przeciwnie wdzięczny 
jest tej Izbie za stanowisko, jakie zajęła w 
sprawie Home -rulu dla Irlandyi.

Kwestyą, która się dzisiaj sama nasu­
wa, jest pytanie, w jaki sposób unioniści 
skorzystają teraz ze swego zwycięztwa? Od­
powiedź na to pytanie jest zbyt poważną i

i

FK. BA WITA.

M a r z e n i a .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

VI.
(Ciąg dalszy).

J*ani Eajngoldowa znowu głos zabrała. 
ckiZru'7] broszę sekretarki przeczytać kate- 
Wujo u^u feministek, gdyż regulamin na 
t»ye]" . Przeczytanie go w obec zgromadzo- 

* wysłuchanie odpowiedzi kandydatki, 
ekretarka zadawała pytania po kolei: 

*ń°jfra^ ^P zJ pani jest arystokratką, czy de-

"  Oemokratką.
— Czy postępową, czy konserwatystką ? 

1 Postępową.
istnieje dla pani inna kwestya 

Wca WaWa -iak kobieca, czy też kwestyę 
uważa pani za najważniejszą?

^  Tak jest, za najważniejszą.
• y obowiązuje się pani popierać ją

Klm' sposobami?
~~ Obowiązuję się.

pani posiada samodzielność w

, ^  P,ak jest, posiadam.
- zy korespondencyę pani odbiera
K  ! «Uu°, bez kontroli rodziny albo mę-
WtroU , czy będzie pani odbierać bez 
^ o ść  &dy^y s*§ Paid na te ostate-

zdecydować miała?

-  Dotychczas odbieram bez kontroli, 
a na przyszłość będę odbierać — raekła z za­
cięciem.

Egzamin trwał długą chwilę, w tym 
samym duchu i kierunku, wreszcie pani 
Eajngoldowa poddała kandydatkę pod głoso­
wanie kartkami — a z urny wyborczej panna 
Janina wyszła wybraną.

Nastąpiła z kolei druga sprawa. Fajn- 
goldowa wymownie bardzo dowiodła, o ile 
trzeba korzystać z każdej chwili, ażeby ży­
wotność kwestyi kobiecej zamanifestować 
przed całem społeczeństwem i dać dowód, 
że kobiety umieją własną sprawę popierać, a 
jednostki, wybijające się na przekor mężczy­
znom, uczcić.

Rzekłszy to, oddała głos Obryżance.
Żadna ze zgromadzonych w mieszkaniu 

Pajngoldowej kobiet nie widziała, do czego, 
a właściwie do kogo przemówienie prezeso­
wej się ściąga, jakoteż co mówić będzie 
Obryżanka.

Panna Anastazya słodziutkim głosem 
uderzyła w ton prezesowej, powtórzywszy 
swoimi słowami tylko jej przemówienie, po­
tem przeszła do drugiej części mowy.

— Kobiety są wyśmiewane, lekcewa­
żone, uważane za niezdolne do żadnej powa­
żnej i wytrwałej pracy — skarżyła się Obry­
żanka, — mężczyźni z zaciętością niesłycha­
ną bronią im przystępu do światła, do nau­
ki, a jeżeli której uda się prześcignąć ich w 
czemkolwiek, poczucie wrodzonej mężczyznom 
niesprawiedliwości nie pozwala im uznać 
tego. Wszystko to niezmiernie sprawie ernan- 
cypacyi kobiet szkodzi, — dla tego też z 
prądem szkodliwym powinien walczyć prze- 
dewszystkiem klub feministek, złośliwe wpły 
wy przełamywać, a ogół oświecać i zachę­

cać do uznania tych, których zazdrość mę­
ska uznać niecbce. Jedną z takich ofiar in­
trygi męskiej, a sławą naszą jest....

Wszystkie szyje wyciągnęły się ku mó­
wiącej.

— Panna Stanisława Krynicka, pierw­
szy w Polsce dr. zoologii, członek wielce 
zasłużony naszego klubu....

Odchłonąwszy nieco, panna Anastazya 
ciągnęła dalej:

— Proponowałabym, ażeby kobiety pol­
skie uczciły ją  jakim składkowym podarun­
kiem z napisem : od Polek, ażeby w ten spo­
sób uczcić sławę, jaką ona przyniosła pol­
skiemu imieniu i polskim kobietom.

Klubistki przyjęły w zasadzie wniosek 
Obryżanki, lecz wywiązała się stąd dyskusya 
nad tem, jaki mianowicie prezent złożyć 
mają?

— Należy ofiarować jej coś takiego 
coby dla niej najmilszem być mogło. — 
W ten sposób sformułowaną została decyzya.

Postanowiono prowadzić w tym kierun­
ku agitacyę między kobietami, a wybór przed­
miotu odłożono na później i uproszono Obry- 
źankę, ażeby w tym względzie matkę panny 
Stanisławy wybadała,

Na tem zakończyły się przygotowania 
do akcyi, mającej na celu zamanifestowanie 
żywotności kwestyi kobiecej.

VII.
Wszystko to się działo poza plecami 

panny Stanisławy, a nawet pani Krynickiej.
Matka i córka były bardzo zadowolone 

z obrotu jaki przybrał stosunek Andrzej'ia i

Stasi po balu maskowym. Obie spostrzegły 
od razu, że Andrzej ponad zwykłą towarzy­
ską grzeczność zainteresował się Stasią i to 
właśnie stanowcze pochylenie się jego sym- 
patyi ku drowi zoologii napełniło je rado­
ścią. Andrzej przedstawiał się dla Stasi jako 
partya świetna. Nawet procent od kapitaliku, 
jaki posiadał, mógł im bez pracy wystarczyć 
na spokojne, bez trosk życie. Dla pani Kry­
nickiej, której życie przeszło w kłopotach i 
niedomaganiach pieniężnych, los córki, za­
bezpieczonej materyalnie, wydawał się ezemś 
niezmiernie ponętnem i pożądanem. Wycho­
wana w nędzy mało - urzędniczej atmosfery, 
Krynicka nauczyła się kochać pieniądz, któ­
ry dawał regularnie obiad rodzinie, dach nad 
głową i spokój materyalny. Nieznała też wię­
kszego marzenia rodzicielskiego nad wydanie 
Stasi za mąż, według możności, bogato. Dla 
tej racyi pielęgnowała troskliwie, jak umiała, 
na swój sposób, stosunek z Dziubkiem, z Jan­
kiem Ziemickim, a byłaby chętnie Quasimo- 
da uznała za godną partyę dla swojej córki, 
gdyby wiedziała, że posiada bodaj jednąnieo- 
dłużoną wioszczynę. Była to kobieta prosta 
zupełnie, umiejąca zaledwie czytać i pisać, 
traktująca po swojemu interes małżeński, 
która naukę i wykształcenie uważała jako 
środki do ułatwienia życia — żadnego inne­
go pojęcia o tem nie miała. Tą myślą po­
wodując się, oddawała córkę do szkoły, z ró­
zgą w ręku lub linią pilnowała lekcyi, po­
wtarzając młodei dziewczynie:

— Ucz się ... ucz ńę. .. b > głupią i u- 
bogą kto ciebie weźiuie.!

(Ciąg iMMrtąpj)
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trudną rzeczą, ażeby można było czynić tu 
dowolne kombinacye. skoro lord Salisbury 
sam dotychczas nie postawił ściśle oznaczo­
nego programu. To tylko rzecz pewna, iż 
znakomity ten i wytrawny mąż stanu nieza­
wodnie doskonale pojmuje odpowiedzialność 
swą w obec narodu, zaciągniętą przez to po­
parcie, jakiego mu naród użyczył przy wy­
borach ; negatywny program jest już zresztą 
określony samem przeciwieństwem unionistów 
w obec dążności poprzedniego rządu, a po­
stawienie programu pozytywnego będzie po 
części rzeczą rozwoju wypadków. Salis­
bury potrafi niewątpliwie odpowiedzieć zau­
faniu, położonemu weń przez naród, a wię­
kszość nowego parlamentu, która nie tylko 
ilościowo jest potężną lecz także pod wzglę­
dem jakości talentów, które ją składają, 
pierwszorzędne w dziejach parlamentaryzmu 
angielskiego zajmuje miejsce, pomoże mu za­
danie to spełnić. Już dzisiaj również można 
stwierdzić, że świetne to zwycięstwo unioni­
stów angielskich oddziała dodatnio także i 
w dziedzinie polityki międzynarodowej. Zmia­
na rządu w Anglii przyczyniła się już sama 
przez się do złagodzenia stanowiska W. Bry­
tanii w obec Turcyi w sprawie armeńskiej. 
Lord Salisbury nie cofnie się przed dalszem 
przeprowadzeniem akcyi w tym kierunku ale 
nie będzie chciał upokorzyć Turcyi, choć 
może w ten sposób więcej osiągnie dla chrze- 
śejan-Armeńczyków, niż byłby osiągnął lord 
Kimberley przez swe ostre i bezwzględne 
wystąpienia. Po za tern, lord Salisbury we 
wszystkich kwestyach, tyczących się spraw 
bałkańskich, zawsze zgadzał się z polityką 
austro-węgierską i był również przychylny 
idei zupełnie swobodnego rozwoju chrze- 
ściańskich państw bałkańskich, bez czyjej­
kolwiek specyalnej nad tyra rozwojem opie­
ki. Dzisiaj, gdy wybory wzmocniły jego po­
wagę i stanowisko, tern bardziej będzie mo­
żna liczyć na współdziałanie jego w tych 
pokojowych zabiegach.

KORESPOIDEICYE

Poznań, 29 lipca.
(Goście z Galicyi. — Antipolski bank ziem­
ski. — Ze statystyki poznańskiej. — Ks. arcy­

biskup Stablswski).
Część tylko gości z Galicyi po wspól­

nej wycieczce do Gniezna, Inowrocławia i 
Kruszwicy zdecydowała się udać na Toruń do 
Prus wschodnich głównie celem zwiedzenia 
starożytnego Gdańska i jego okolic. Ogółem 
wzięło w tej wycieczce udział około 40 osób, 
między temi kilka pań. Na dworcu kolejo­
wym w Gdańsku powitał ich serdecznemi 
słowy p. Bernard Milski, redaktor Gazety 
Gdańskiej a odpowiedział przewodnik druży­
ny p. Goltental.

Pierwsze zebranie dla wzajemnego po­
znania się i ułożenia programu wycieczek, 
nastąpiło wieczorem w sali hotelu „Du NordL 
Nazajutrz rano turyści podzielili się na dwie 
g rupy : Pierwsza zwiedzała pod przewodni­
ctwem członków komitetu miasto, ratusz,

giełdę, kościół Panny Maryi, zbiory p. Gieł- 
dzińskiego, muzea — druga zaś, do której 
należeli radni miasta Lwowa, inżynierowie, 
technicy i kilka pań, zwiedzała najpierw rze- 
zalnię miejską, gdzie z wielką uprzejmością 
oprowadzał gości i objaśniał wszelkie urzą­
dzenia dyrektor tego znakomicie urządzonego 
zakładu, poczem grupa ta zwiedziła giełdę 
i kościół Panny Maryi.

O godzinie 12 w południe w hotelu 
„Du Nord“, urządzono na cześć gości ucztę, 
do której blisko do 100 osób zasiadło. P ier­
wszy toast wzniósł p. Stefan Grabski w ita­
jąc serdecznemi słowami w murach grodu 
książąt pomorskich gości z Galicyi. W imie 
niu obywatelstwa zachodnio-pruskiego powi­
tał gości p. Jan  Donimirski z Buchwałdu a 
na oba toasty odpowiedzieli pp. Goltental i 
inżynier Darowski. Po kilku jeszcze toastach 
ruszyli goście na dworzec kolejowy celem 
zwiedzenia historycznej Oliwy z jej pięknym 
klasztorem i ogrodem. Po powrocie do Gdań 
ska zwiedzili królewski warstat budowy okrę­
tów, latarnię morską, deptak i inne osobli­
wości.

W drugim dniu pobytu w Gdańsku po­
dzielili się uczestnicy wycieczki znów na 
dwie grupy, z których mniejsza zwiedzała w 
dalszym ciągu liczne pamiątki i zabytki sta­
rożytności, strukturyj i sztuki, liczniejsza zaś 
udała się pod Heubude, aby zwiedzić pola 
irygacyjne. Po południu jedna część gości 
podążyła parowcem, druga część koleją do 
miejscowości kąpielowej Oopoty a wieczorem 
zebrali się wszyscy na salce „Domu polskie- 
go“, gdzie nastąpiło pożegnanie gości przez pp. 
Kulerskiego i adwokata Neumanna. Imieniem 
Galicyjskich gości podziękował przewodnik 
wycieczki p. Goltental, zapewniając, że chwile 
spędzone w Gdańsku wśród gościnnych ro ­
daków, pozostaną uczestnikom wycieczki na 
zawsze w pamięci.

Od samego początku zorganizowania przez 
tutejszych szowinistów niemieckich pod moral­
ną protekcyą ks. Bismarcka związku dla szerze­
nia niemczyzny (H. K. T.), nosili się głó­
wni jego inicyatorowie pp. Hannemann, 
Kliengemann i Tiedeman z myślą założenia 
wielkiej instytucyi, mającej na celu popiera­
nie parcelacyi niemieckiej w ziemiach pol­
skich i skierowania emigracyi z prowincyj 
niemieckich ku Poznańskiemu i Prusom za­
chodnim. Z pomocą tej instytucyi panowie ci 
pragnęli paraliżować działalność poznańskie­
go Banku ziemskiego, który założony kapita­
łami polskimi, wziął sobie za zadanie łago­
dzić choćby w malutkiej cząstce złe dla lu­
dności polskiej następstwa komisyi koloniza- 
cyjnej i starać się o to, aby włościanie pol­
scy nabywali grunta pod możliwie korzystny­
mi warunkami i na nich mogli się utrzymać. 
Marzenie wyżej wymienionych szowinistów 
niemieckich ziściło się. W tych dniach po­
wstał w Berlinie pod firmą „Landbank“ bank 
antypolski z kapitałem zakładowym pięciu 
milionów marek.

W każdym razie 5-milionowy kapitał no­
wego Banku, jest znacznie poważniejszy od 
kapitału Banku ziemskiego, który rozporzą­
dza dotąd 1 ,200.000 marek i z ogromnemi 
walczy trudnościami; nie ulega tedy kwestyi, 
że niejeden interes, na który Bankowi ziem­

skiemu nie starczy kapitału, przejdzie w ręce 
„Landbanku." Ogólnem jest zdziwienie, że 
do rady nadzorczej Banku z tak wyraźną ten- 
dencyą polityczną dał się wybrać obok pp. 
Hansemannów, ojca i syna, oraz pp. Tiede- 
mannów, prezydent Izby deputowanych sejmu 
pruskiego, p. Kóller, który już ze względu 
na swój charakter urzędowy, nakazujący mu 
stać po nad stronnictwami, powinienby uni­
kać przykładania ręki do dzieła skierowane­
go przeciw żywiołowi polskiemu.

Operacye kolonizacyjne komisyi, zmu­
szonej trzymać się ustawy, wykluczającej miej­
scowy, a więc najpodatniejszy materyał ko- 
lonizacyjny, idą dość opornie. Jeden też z 
przedmiotów odbytych niedawno w Pozna­
niu obrad komisyi, w których brali także u- 
dział: naczelny prezes regencyjny Prus Za­
chodnich, p. Gossler, i kilku radców z mi­
nisterstw rolnictwa, skarbu i spraw wewnętrz­
nych, stanowiła zmiana ustawy w tym kie­
runku, aby w przyszłości część majątków, na­
bytych przez komisyę, nie uległa parcelacyi, 
lecz bywała wydzierżawiana w całości. Obok 
tego unormowano stosunek komisyi koloniza- 
cyjnej do komisyi generalnej, w ten sposób, 
aby obie te instytucye, nie wchodziły sobie, 
jak się to podobno działo dotychczas, w dro­
gę, przy swych czynnościach parcelacyjnyeh. 
W obec prądów dzisiejszych nie ulega wątpli­
wości, że komisya generalna trzymać się 
będzie musiała w przyszłości zasad polity­
cznych, przyjętych przez komisyę koloniza- 
cyjną.

Z wydanego niedawno sprawozdania za­
rządu miasta Poznania za rok 1894, podaje­
my następujące ważniejsze szczegóły: Poznań 
liczył przy końcu roku sprawozdawczego
65.000 mieszkańców, a z załogą wojskową o- 
krągło 72.000 głów. W radzie miejskiej, wy­
bieranej na podstawie podatku dochodowego, 
zasiada 15 izraelitów, (liczba żydów w Po­
znaniu wynosi 13000), 13 Niemców i 5 Po­
laków. Ogólny dochód kasy miejskiej wyno­
sił w roku zeszłym 12,459.455 marek, roz­
chód 10,917.497 marek. Niemiecki teatr miej­
ski figuruje w rubryce dochodu i rozchodu 
z sumą 46.512 m., chociaż preliminowano 
tylko 35.759 m. W roku sprawozdawczym o- 
trzymało miasto pozwolenie na zaciągnięcie 
nowej pożyczki, w wysokości 4,500.000 m., 
z której postanowiono przeznaczyć 1,750.000 
m. na dalsze roboty kanalizacyjne, 1 ,100.000 
m. na rzeźnię miejską i targowisko, 200.000 
m. na niższą szkołę budowniczą, 65.000 m. 
na zaopatrzenie miasta w wodę źródlaną,
300.000 m. na rozszerzenie nowego ratusza,
35.000 m. na mały centralny zakład elektry­
czny, 25.000 m. na łazienki szkolne i ludo­
we, 25.000 marek na cele nauki gimnastyki 
i t. p.

Wystawa przemysłowa ciągle jest licz­
nie zwiedzaną, a jeżeli tak będzie do końca, 
nie tylko zostaną pokryte w zupełności 
wszystkie koszta, lecz przebsiębiorstwo, przy­
jęte początkowo z niedowierzeniem, przynie­
sie pewien czysty zysk. Przyznać też trzeba, 
że komitet nie szczędzi starań, aby uprzy­
jemnić gościom pobyt na placu wystawo­
wym.

W tych dniach obiegały niepokojące 
pogłoski o stanie zdrowia ks. arcybiskupa

Stablewskiego. K urjer Poznański zaprzecz* 
im stanowczo zapewniając, że zdrowie ks- 
Arcypasterza nie pozostawia nic do życzeń1*'

Wynurzenia metropolity Klemensa 1 
posła Garaszanina,

Jeden z redaktorów Neue fr. P''ê  
miał w Wiedniu rozmowę z przywódcą °e 
putaeyi bułgarskiej metropolitą Klemensem 
Metropolita — czytamy w sprawozdaniu TT 
jest wysoki, chudy, ma lat pięćdziesiąt ” 
ka, twarz bladą i inteligentną, nosi czarny 
brodę. Roztropne ciemne oczy mają wyr* 
energii i powagi. Metropolita zapewniali z. 
„Stambułów nie rozumiał prawdziwych ucz* 
bułgarskiego ludu i dla tego wytworzył r0,, 
dział pomiędzy Bułgaryą a Rossyą. MU0., 
Bułgarów dla Rossyi nie datuje się od d*1 > 
albo wczoraj; jest ona naturalnem  nastgp 
stwem powinowactwa krwi i wiary, .kj? 
nas łączy z wielkim narodem rossyjsk1®: 
Ta miłość może być wprawdzie środka®, 
gwałtownymi tłumioną, ale nie może ™ 
zabitą. Także i stronnictwa polityczne 
Bułgaryi zgodne są w swej miłości dla p°. 
syi. Przywiązanie Bułgarów do Rossyi o 
wypływa tylko z wdzięczności, jaką uczu i 
oswobodzony dla swego oswobodziciela, a, 
także z uczucia przynależności wszystk1 
Słowian. Prowadziliśmy wojnę z naszym P 
tnim  krajem Serbią ; cóż osiągnęliśmy PrZ, 
to? Każdy rząd w Bułgaryi, który 
powiedzieć życzeniom ludu, musi proW*11* j 
russofilską politykę; jeśliby tego nie e“{L, 
uczynić, prędzej czy później będzie bez h 
ści usunięty. Książę Ferdynand, który J  ■ 
nową ojczyznę Bułgaryę szczerze koch* 
dla niej gotów jest do wszelkich ofiar, 1 ■ 
zumiał już od dawna, iż Bułgarya bez 
istnieć nie może. Sądzimy, iż ks. Ferdyń* 
jeszcze za Stambułowa starał się o p°je :e 
nie Rossyi z Bułgaryą. Wówczas natura! ^  
nie mogło to być uskutecznionem, teraz 
wie książę Ferdynand bardzo dobrze, co 
czynić, aby swoją dynastyę wzmocnić i SP 
wadzić pojednanie z Rossyą“.

Na pytanie, jaki przebieg miało PrJ
jęcie deputacyi bułgarskiej u ks. Łoba- ^  
rossyjskiego ministra spraw, zagraniczny. ’ 
odpowiedział metropolita: „Życzliwe 
cie przez ks. Łobanowa byłoby samo pL 
się dla nas wystarczyło, aby pojednanie ^  
syi z Bułgaryą uważać za możliwe. Al® r 
czas naszej rozmowy z ks. Łobanowem .0t?oS- 
maliśmy także inne dowody życzliwości 
syi dla Bułgaryi, które jednak należą^ 0 
kresu wielkiej polityki i dlatego nie u*• *, 
się do ogłoszenia. Także cesarz Mikołaj P g 
czas mojej prawie cało godzinnej u ® 
audyencyi był tak łaskawym, iż jesteśmy 
teraz pewni pomyślnego ukształtowan13, 
przyszłości Bułgaryi“. ,

Na pytanie, czy w kompetentny0 v  
łach petersburskich omawiano kw esfru®  
znania ks. Ferdynanda i pod jakimi ^ g/ 
kami ono ewentualnie nastąpiłoby, . 
tropolita wymijającą odpowiedź, która J 
zawierała pewną wskazówkę co do yj 
punktu. Rzekł o n : „Dynastya w Bu “
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N A S Z E  ZDROJOWISKA.

(OBRAZKI KĄPIELOWE).

(Dokończenie).

Wśród gór sanockich i lasów do nie­
dawna niedostępnych, leży Iwonicz, którego 
wody jodowo-bromowe znane były podobno 
już w piętnastym i w szesnastym wieku, ścią­
gając liczne zastępy chorych, głównie z wę­
gierskiej strony przybywających. Znał je i u- 
czony lekarz przemyski Sechini, który w swej 
„Cenzurze wody iwonickiej,“ chwaląc sku­
teczność tamtejszych zdrojów, ubolewał tylko 
nad brakiem dostatecznej ilości wody, która- 
by wystarczyła dla większej liczby chorych. 
Na nowiu — zdaniem uczonego doktora — 
przybywało wody w iwonickim źródle , zwa- 
nem Bełkotką. Ze zdrojem tym, z którego u- 
chodzące gazy płoną błękitnem światłem, łą ­
czy tradyeya ludowa poetyczne podanie o 
piorunie, uwięzionym w nim za karę. Tej też 
Bełkotce poświęcił Wincenty Pol prześliczny 
wiersz, zaczynający się od słów :

W cieniu tych lasów coś tam szemrze słodko, 
Dziś, jak przed laty, witasz nas Bełkotko!

Wracając do dawnych dziejów Iwonicza, 
zwanego też Iwońcem, lub Iwończem , nad­
mienić należy, iż zdrojowisko owe, znane na­
szym praojcom pod nazwą „Cudownej góry“ 
poszło w zupełne zapomnienie. W ubiegłem 
stuleciu Iwonicz był własnością Ossolińskich, 
lecz dopiero następcom ich, Żałuskim , za­
wdzięczał wskrzeszenie swej dawnej świe­

tności. Karol Załuski, marszałek Upicki, po­
stradawszy w r. 1831 przez konfiskatę zna­
czne dobra na Żmudzi, przybył po kilkole- 
tniej tułaczce do Galicyi i objąwszy zanie­
dbaną tę posiadłość, z całą energią zabrał 
się do jej podniesienia. W latach 1837 do 
1845 zbudował budynki mieszkalne, łazienki, 
wyrównał z wielkim trudem dzikie parowy, 
zamieniając je na miejsce publicznej prze­
chadzki i starał się, o ile możności, o rozbu­
dzenie w Iwoniczu życia towarzyskiego. A że 
sanocka szlachta chciała i umiała się bawić, 
przeto zjeżdżała się tłumnie do wód tamtej­
szych na letni pobyt, albo też ściągała się co 
tygodnia na bale, urządzane przez dziedzi­
ców Iwonicza. W roku 1844 zjazd był na­
der liczny. Obowiązki lekarza pełnił Józef 
Pol, brat Wincentego, a pobyt w zakładzie 
wraz z mieszkaniem, utrzymaniem i kąpielą 
kosztował zaledwo trzydzieści sześć złotych 
miesięcznie. Nie dziw przeto, że mieszkań 
w Iwoniczu zabrakło, podobnie jak obok rze­
czywiście chorych nie brakło wesołej mło­
dzieży, która przy odgłosie czeskiej kapeli 
hasała bez wytchnienia do dnia białego. 
Dzieło rozpoczęte przez Karola Załuskiego, 
podjęła w dalszym ciągu po jego śmierci w 
roku 1845 pozostała wdowa Amelia z ksią­
żąt Ogińskich. Pani ta, córka głośnego pod­
skarbiego litewskiego, księcia Michała, wzro­
sła w dostatkach. Otoczona zbytkiem, znosiła 
wraz z mężem wszystkie przykrości tułactwa, 
a osiedliwszy się w Iwoniczu, pomagała mu 
wytrwale w zajęciach gospodarskich, znajdu­
jąc zarazem dość czasu na wykształcenie 
dziewięciorga dzieci, jakiemi ich związek zo­
stał pobłogosławiony. Owdowiawszy, przyjęła 
na swe barki cały ciężar zarządu dóbr i za­
kładu zdrojowego, a praca jej wydała obfite 
plony. Liczba gości kąpielowych stale wzra­
stała, lubo podróż do Iwonicza kołami, dro­

gami górskiem i, połączoną była z wieloma 
trudnościami, nieznanemi dzisiejszym kura- 
cyuszom. Około roku 1855 rozgłos o skute­
czności wód iwonickieh przedostał się i za­
granicę. Lekarz paryski, Konstanty James, 
w ogłoszonem w tym czasie dziele, postawił 
wyżej zdroje iwonickie nad zdrojowiska po­
dobnej zawartości, istniejące w Toskanii, w 
Sabaudyi i w Bawaryi, a jakkolwiek na cu­
dzoziemskich przybyszów kąpiele galicyjskie 
liczyć obecnie jeszcze nie mogą, to jednak 
rosnący z każdym rokiem napływ krajowych 
gości zapewnić im może pomyślny rozwój.

Iwonicz nie stracił swej wziętości na­
wet w ostatnich lat dziesiątkach, gdy w naj- 
bliższem jego sąsiedztwie, w Rymanowie, od­
kryto źródła, zawierające też same składniki 
i również skuteczne. Od roku 1878, to jest 
od chwili naukowego zbadania źródeł ry ­
manowskich, zakład tamtejszy dźwiga się na­
der szybko, mimo rozmaitych klęsk elemen­
tarnych jakie miejscowość tę nawidziły w la­
tach ostatnich. I tu podobnie jak w Iwoni­
czu duchem opiekuńczym, wróżką dobro­
czynną okolicy, ongi własności Siepińskich 
i Stadnickich, stała się kobieta, Anna z Dzia- 
łyńskich Potocka. Wcześnie owdowiawszy, 
poświęciła się tylko rodzinie swej i ludności 
Rymanowa, dzieląc się wdowim groszem z 
ubogimi, wspierając miejscowy przemysł do­
mowy, opiekując się wakacyjną kolonią dzia­
twy lwowskiej, która w tem miejscu od lat 
szeregu zwykła znajdować gościnne przy- 
jęcie.

Mniej szczęśliwym — jak dotychczas — 
od obu tych górskich zdrojowisk jest Mor- 
szyn, ongi warzelnia soli, pod Stryjem poło­
żony. Zakład ten, posiadający kąpiele solan­
kowe i borowinowe stworzył ś. p. Bonifacy 
Stiller, kupiec lwowski, handlujący bronią 
i przyborami myśliwskimi, który nabywszy

i cię*1
Morszyn, utopił w nim wiele PraC\ - egliW°' | 
zarobionych pieniędzy. Mimo z a p o j j . ego 
ści Stillera i reklamy, jaką dla zakła g^ 0iiji 
głosił ś. p. Jan  Lam, leczący się w ! 
czasie w Morszynie, miejscowość ta jgtoś® 
łała sobie jeszcze wyrobić większej w j Jo 
wśród publiczności polskiej, uczęszczają^^) 
wód krajowych. Stiller um ierającej? ^jeło" ~Ó~ ' ' J        v
ocalić od zapomnienia ulubione sw ^  
i od roku 1884, w myśl uczynioneg,^ fo ' 
niego zapisu,^właścicielem Morszyń* J . gię, 
warzystwo lekarzy galicyjskich. sez°riU 
że prócz innych przyczyn, krotkos 
kąpielowego w tym zakładzie, spow° 
ostrym klimatem tamtejszym, 
przeszkodę pomyślnego rozwoju Mo %0io' 

Kończąc przegląd zdrojowisk, P.g ^0- 
nych w części wschodniej kraju, wne- 
dobna nie zauważyć, że losy ich j^olej0111' 
go stopnia wspólnym podlegają ^  0jie 
Powstałe z inicyatywy prywatnej, ^ Q(jarcoścJ 
w zupełności od energii i ^ s^ gZą 
każdoczesnych właścicieli. P oCl
wzrastają, to znów upadają, l u ^ ^ y s t ę P
ida ruinę.  a stam zakonna ludnos -  tt

zupe.słM

idą ruinę, a starozakonnał i a i j  X. j u  ‘.-1 yiyi. y n i t m  i-  -    ( j l ^

jąc tamże czy to w roli gosPodarza,wjelce u' 
gościa, zwykła wywierać wpływ _ ginu- 
jemny na losy zdrojowisk krajowyc 0 i, 
tne to a jednak prawdziwe. Zawiąż*0 
•■ozporządzającej znaczniejszymi tn j^pjelo'
nlnm nKinrtio TX7 7.fl.r7,ftrł . ~a\ilCwych ? JP a w zarząd zajna^^.Przynajmniej, które posi*

jest Wane warunki pomyślnego TOzW°l,j 
zanrew C .w^ ce pożądaną., podobnie, J . 
enem; & ^aie ,w . instytutach tego r0<?zJ j  
„ j0f  !lzae<l P0iieyi gminnej, przestrzegł 
naiezytego ładu i praw ogółu gości.

Stanisław  Schnur-PepłoW ^’

te*
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tousi być prawosławną; musi ona co do 
wiary być jedną z narodem. Książę Ferdy­
nand wie o tem tak dobrze, jak my. A gdy 
°n. szanuje wolę ludu i kraj chce widzieć 
szczęśliwym, przeto świadomym jest także 
tegoj co jest winien krajowi. Obecnie więc 
jesteśmy przekonani, iż Bułgarya mieć bę­
dzie prawosławną dynastyę, i to stanowczo, 
zupełnie stanowczo11.

W tej chwili wszedł archimandryta Was- 
silij z sąsiedniego pokoju i wręczył metro­
policie Klemensowi pismo. Metropolita po­
wstał z krzesła. Wówczas chciałem się po­
żegnać, ale jeszcze przedtem zapytałem, czy 
deputacya bułgarska osiągnęła cel swej po­
dróży. Metropolita odpowiedział: „Z Rossyi 
do Sotii wieziemy przekonanie, iż pojednanie 
Rossyi z Bułgaryą jest faktem dokonanym, 
^śród  jakich warunków pojednanie nastą­
piło, to nie nadaje się do ogłoszenia. Nale­
ży to do wielkiej polityki, która mnie nic 
n'G obchodzi. Spełniłem mój obowiązek jako 

■ Patryota, więcej nic. Decydujące koła w Sofii 
winny tylko uwieńczyć nawiązane przezemnie 
dzieło zbliżenia Bułgaryi do jej braci i o- 
sWobodzieieli. Dziś jedziemy wprost do Sofii, 
gilzie oczekiwać będziemy powrotu ks. F er­
dynanda".

Paryski Soir ogłasza interwiew jedne- 
8° ze swoich współpracowników z serbskim 
Posłem w Paryżu, Garaszaninem. Autokraty­
czna polityka Stam bułow a, mówił Garasza- 

budziła ciągle obawę tragicznego zgonu 
*,('go męża stanu, którego śmierć jest wielką 
sll-atą dla Bułgaryi. Mimo błędów, był to 
'złowiek umiejący sprawować rządy, a jego 
główna cecba: energia, była konieczną, aby 
iierować ludem , nieprzenikniętym jeszcze 
j.Ywilizacyjnemi ideami. Mężowie, którzy o- 
“°enie stoją u steru w Bułgaryi , nie doró­
wnają wartością Stambułowowi. Zachowanie 
Sl§ księcia Ferdynanda, jego nieobecność w 
pkiej chw ili, pozwalają uważać jego abdy- 
;i<Jyę za bliską. Jest to zresztą najrozsą­

dniejszy k ro k , jaki mógłby uczynić. Opór 
Przeciw Rossyi był dziełem Stambułowa i 
•uinao jego śm ierci, istnieje antyrossyjska 
Partya w Bułgaryi. Deputacya do cara i jej 
Wyjęcie dowodzą, że bułgarska polityka we- 
^•ła na inne tory. Sądzę jednak, że Bułga­
r a  dopiero po abdykacyi księcia mogłaby 
'Vl-ócić do łaski cara. W każdym razie Buł- 
garya przechodzi ważne przesilenie, 
p Kto będzie następcą księcia, rzekł dalej 
*araszanin, trudno przewidywać, niewątpli- 

jednak tylko persona grata  w Petersbur- 
8’>. Nie przypuszczam, aby sytuacya w Buł- 
garyj wywołała w obecnej chwili groź iejsze 
°rnplikacye. Rossya jest bardziej zajęta wy­

rakam i na Zachodzie, niż położeniem na 
^chodzie. Ukrytym jej celem pozostanie za- 
^ S7-e Konstantynopol, ale Rossya wie, że tu- 
ftcką stolicę opanować może tylko za cenę 
,,ropejskiej wojny.

i , Jakkolwiek przesilenie w Bułgaryi —- 
gUczył Garaszanin — jest silne, nie zakłóci 

t,n° pokoju Europy. Wszystkie ludy w począ- 
ach swego rozwoju przebywają takie p-ze- 

J ° ty ;  dla tego strata Stambułowa, który u- 
'ał rządzić, jest tem dotkliwsza. Stronni- 

jj.Wa v/ kraju są przejęte najżywszą ku sobie 
je”nawiścią , a"zwrot "księcia Ferdynanda w 
^ 8° polityce budzi mechęć wszystkich Dla 
(jg° Położenie księcia jest niemożliwe, a ab- 
Jkacyi oczekiwać" można w najbliższej przy- 
4»osci.

Zagraniczna polityka Włoch.

ost y  parlamencie włoskim toczyły się w 
nj Pijch dniach rozprawy na temat zagra- 
c z y ^  P0łityki Włoch. Jakkolwiek zasadni- 
ck/L erunek tej polityki zbyt jest wyraźny i 
Szy Z-e znauy, a zarazem zbyt ogólnem cie- 

uznaniem także w samych Włoszech, 
'Yo.lv. m°Sł w parlamencie, zasadniczą wy- 
«ryf Ryskusyę, to jednak sprawa kolonii 
■̂ Fis -^e' ' kwestya stosunku Włoch do 
sPraw U ' irine łączące się z tą kwestyą 
Izbje'^T’ P,oruszone w dyskusji we włoskiej 

SzVch w, zwracają na siebie uwagę szer-
Velae politycznych. Uzupełniając zatem

I żthe:'Ve depesz. podniesiemy tu niektóre wa 
J' Ze szczegóły kilkudniowej dyskusji.

I 0(lpo^ ‘Wster spraw zagranicznych, br. Blanc, 
% aJ adając na interpelacye i wywody w 
gejj kolonii erytrejskiej oświadczył, że 
ZtlJch iarat*eri przybył do Rzymu dla wa- 
l konferencyj z rządem. Umowa Włoch 
PtZy v em. -^Gnelikiem, t. zw. traktat w Uczali, 
l iń s l^  łest zg°dnie z brzmieniem aktu ber- 
^Rnip^° wiadomości przez Austro-Węgry, 

Bel8je- Dani§’ Hiszpanie, 
SsVa Holaiłdyę. Portugalię i Szwecyę. 

ÓUh," of|P?).żwierdziła odebranie notyfikacyi w 
Gieri<a łisłopada 1889 roku w nocie ministra 

nóGZastrzeW  sobie pewne objaśnienia 
Mery lei- Artykuł 17 traktatu w Uczali po- 
Rty° -i p re z e n ta c ję  polityki zewnętrznej w 
^  E u  płochom. Stanowisko prawne Włoch 
ig°dnv ureg ul°waiie jest przeto w sposób 

(>,,hv Z Prawern narodów. Gdy później 
skomunikowały Rossyi umowę z
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Anglią o wspólną granicę, Rossya oświad­
czyła , iż pragnie sprawie tej pozostać ob­
cą. Król Menelik zawdzięcza tron swój je ­
dynie zbrojnej interwencyi Włoch; dano mu 
w krytycznej chwili pomoc w zamian za przy­
rzeczenie zniesienia niewolnictwa i zawarcia 
wieczystej przyjaźni z Włochami. Włochy re­
prezentowały Etyopię na konferencji bruksel 
skiej i wobec wyraźnego brzmienia traktatu 
z Uczali, dzisiejsza fronda Menelika nie ma 
wartości. Rząd włoski posiada listy, stwier­
dzające zdradę. Menelika, pisane do Ras-Man- 
gaszy i Batagosa. Interw encja między Me- 
nelikiem a Włochami jest niemożliwa. Mi­
nister przedstawił Izbie księgę Zieloną i pro­
sił, aby go nie nagabywano co do szczegó 
łów prowadzonych obecnie układów. Świeżo 
podpisano umowę z Anglią i Egiptem, w 
sprawie dokładniejszego wytknięcia północnej 
granicy posiadłości włoskich, aby uniknąć 
powtórzenia się kroków nieprzyjacielskich. 
Niemcy i Anglia poczyniły kroki, ażeby nie 
dopuścić dowozu broni ze swoich terytoryów 
do Etiopii (czyli Abisynii). Toż samo uczy­
niła Francya w chwili podjęcia wyprawy do 
Madagaskaru. „Z naszej strony daliśmy F ran­
c ji przyjacielskie zapewnienia co do stosun­
ków sąsiedzkich w Afryce. Od F rancji przeto 
zależy tylko wTytknąó obecnie granicę propo­
nowaną przez nią, a przez Włochy w roku 
1891 przyjętą4*. Minister wskazał dalej ro­
snącą pomyślność kolonii erytrejskiej, której 
dochody celne podniosły się znowu o 600.000 
lirów. Handel niewolnikami, uprawiany do 
ląd w Szoa, zniknie wraz z rozprzężeniem się 
tego upadającego państw a; Włochy mogą 
czekać cierpliwie na rozkład tego państwa 
bez użycia siły zbrojnej', podobnie jak nie 
potrzeba było z Kassali i Wadyhalfy wysy­
łać batalionów dla pokonania inahdiego w 
Sudanie. Zajęcie Kassali było wstępem do 
kooperacji z Anglią Lord Oromer przypisuje 
uspokojenie się Sudanu istotnie zajęciu przez 
Włochy Kassali, Ponieważ Anglia, z którą 
wiąże Włochy zupełna solidarność nad Ni­
lem, zajęła Żeilę i Kismago, wynika stąd, 
że od Atbary do Juby, od Czerwonego mo­
rza do Indyjskiego oceanu posiadają Włochy 
poręczoną podstawę międzynarodową, która 
zabezpiecza rozpoczęte dzieło kolonizacyi na 
płaskowzgórzu erytrejskiem. Oświadczenia mi­
nistra Blanca sprawiły silne wrażenie w Izbie, 
nie wyłączając opozycyi.

Prezes gabinetu Crispi zabierał także 
głos w dyskusyi, i odpowiadając na rozmaite 
wnioski i żądania mówców opozycyjnych, o- 
kreślił kierunek włoskiej polityki zagrani­
cznej w ten sposób : Włochy są za utrzy
rnaniem pokoju, który też głównie dzięki 
trójprzymierzu został utrzymany. Gdyby trój- 
przymierza nie było, wojna byłaby nieuchron­
ną. Gdyby rzeczywiście chciało się o«ięgnąć 
taki skład państw', ażeby one opierały się 
wyłącznie tylko na zasadzie narodowościowej, 
wówczas musiałoby przyjść do ciężkich za- 
wikłań i musiałaby się rozwinąć ogólna woj­
na europejska. Żaden mąż stanu nie powa­
żyłby się sprzeciwić obowiązkowi swemu sta­
rania się o utrzymanie pokoju, o ile to leży 
w jego mocy, i zapobiegania, także o ile 
może, okropnościom wojny. (Głosy: Bardzo 
dobrze!). Co do polityki kolonialnej Włoch 
oświadczył Crispi: Plaskowzgórze erytrejskie 
jest nasze, na mocy traktatuw Uczali, Tygryda 
jest naszą na mocy prawa oręża, za' który 
chwyciliśmy, aby się bronić! W tych krai­
nach pozostaniemy dalej i bronić ich bę­
dziemy, w nadziei, że zwyciężymy zawsze, 
tak jak dotąd zwyciężaliśmy. Zwycięstwa te 
są pierwszemi od r. 1859. (Głosy : Tak jest !). 
Afryka jest wyborną szkołą dla naszych żoł­
nierzy Z Afryki podobnie jak ze Wschodu 
może paść pierwsza iskra, która zapali woj­
nę europejską. W Afryce bronimy obecnie 
istotnie interesów Włoch. ( Objawy zgody). 
Układ w Uczali zawarty został w chwili, gdy 
na czele Abisynii stał negus Jan, a ponie­
waż Włochy niosły pomoc negusowi Mene- 
likowi, powinien on był przeto dotrzymać 
układu. Crispi zakończył słowami : Rząd 
uprawia na wewnątrz państwa politykę eko­
nomicznego i socjalnego odrodzenia, a na 
zewnątrz politykę, która zabezpieczając ho 
nor i powagę włoskiego imienia, zabezpiecza 
także pokój. (Huczne oklaski).

Rudini wniósł porządek dzienny, który 
Crispi akceptował a który oświadczenie rządu 
przyjmował do wiadomości. Izba uchwaliła 
porządek ten w zwyczajnem głosowaniu 
wszystkimi głodami przeciw głosom skrajnej 
lewicy, odrzucając porządek dzienny Imbria- 
niego.

Na następnem posiedzeniu Izba prze­
prowadziła dyskusję szczegółową nad budże­
tem ministerstwa spraW zagranicznych, po­
czerń budżet ten uchwalono 173 głosami prze­
ciwko 48. Izba przeszła następnie do obrad 
nad etatem ministerstwa skarbu.

Pod przewodnictwem Crispiego odbyła 
się onegdaj w Rzymie narada nad sprawami 
afrykańskiemi, w której wziął udział mini­
ster skarbu br. Sonnino, minister spraw za­
granicznych br. Blanc, minister wojny ge­
nerał Mocenni i gubernator Erytrei generał 
Baratieri. Chodziło jednak tylko o tymcza­
sową wymianę zd ań ; ostateczne uchwały co

sierpnia 1895.

do akcyi w Afryce mają nastąpić dopiero po 
powrocie generała Baratieri, który w naj­
bliższym czasie udaje się do Brescii.

Jeszcze w sierpniu zostaną obsadzone 
posady ambasadorów włoskich w Petersburgu 
i Konstantynopolu, opróżnione przez śmierć 
margr. Curtopassi i Catalaniego.

Zatarg Anglii z Brazylią.

W Brazylii panują widocznie także wiel­
kie upały, silne bowiem wrażenie miał tam 
wywołać zatarg rządu republiki z Anglią o 
niezamieszkaną, dotychczas zupełnie przez 
Brazylijczyków lekceważoną wysepkę, czy ra ­
czej gromadę skał, leżącą w pobliżu wybrze­
ży Brazylii a nazywającą się wyspą Tryni­
dad. W ogóle losy tej wyspy, położonej u 
ujścia Orenoko i przebieg całego zatargu wy­
glądają dość romantycznie. Na wyspie znaj­
dują się ruiny fortu, wzniesionego w r. 1803 
przez Portugalczyków. Brazylijczycy twier­
dzą, iż wysepka do nich należy, gdyż stano­
wiła część posiadłości portugalskich, z któ­
rych z czasem utworzyła się Brazylia. An­
glicy znów wypowiadają, zdanie, iż mieli w 
swem posiadaniu wyspę już około 1707 ro­
ku, Portugalczycy zaś zawładnęli nią bezpra­
wnie. Na to znów odpowiada rząd brazylij 
ski, że gdyby dowodzenie Anglików miało 
słuszność za sobą, bezwątpienia poprzednicy 
lorda Salisbury’ego nie zasypialiby gruszek 
w popiele przez całe dwa wieki. Tymczasem 
rzecz komplikuje się przez to, iż wyspa ma 
swego władcę. Jest nim baron Har­
den-Hickey , który w poszukiwaniu przy­
gód na oceanie, objął wyspę w posiadanie, 
o czem zawiadomił urzędy spraw zagrani­
cznych Europy i Ameryki. Aby wyspę zalu­
dnić Harden-Hickey założył w Nowym Jor­
ku biuro emigracyjne, które wysyłało na Try­
nidad kolonistów. Dawano im przez rok bez­
płatnie żywność i odzienie, poezem pozosta­
wiano swobodę powrotu lub ciężkiej pracy. 
Usiłowania kolonizatorskie idą jednak wład­
cy Trynidad bardzo tępo.

Pewien deputowany do parlamentu w 
Rio de Janeiro w namiętnej odezwie do pa- 
tryotyzmu Brazylijczyków powiedział między 
inneini: „Jeżeli wszystkie środki dyploma- 
lyczne zostaną wyczerpane, naród brazylijski 
powstanie i wydrze ze szponów brytańskiego 
lwa ziemię, która jest świętą dla Brazylii1*. 
Frankf. Ztg., opowiada zaś o przedwstępnych 
dziejach zatargu, który tak niespodziewanie 
się rozwinął, co następuje:

„W styczniu r. b. zajęli Anglicy w po­
siadanie małą wyspę Trynidad w południo­
wych okolicach oceanu Atlantyckiego, pod­
czas gdy Brazylijczycy, którzy roszczą sobie 
pretensje do tej wyspy, nie wiele się o nią 
troszczyli. Wyspa jest zupełnie niezamieszka- 
na, ma jednak dosyć wody i — ruiny dawnej 
osady portugalskiej. Okręty, nadpływające od 
przylądka Horn, aby nie zbłądzić w drodze, 
kierują się zazwyczaj tak, ażeby przepłynęły 
w pobliżu wyspy; lądowanie jest jednak tru­
dne w obec skalistych wybrzeży, wznoszą­
cych się na 200 stóp. Najwyższy szczyt na 
wyspie ma 3000 stóp wysokości, a w ogóle 
krajobraz jej jest dziki; wyspa posiada jednak 
także rozpadliny oraz jedną równinę, pełną 
zielonej murawy i cienistych drzew. Na wy­
spie żyją niezliczone masy ptaków a morze 
w około niej obfituje w ryby i olbrzymie 
żółwie. Na tę samotną wysepkę zwrócił nie 
dawno uwagę baron Harden-Hickey i posta­
nowił założyć tam kolonię. Baron uważa się 
za władcę Trynidadu a forma jego panowa­
nia ma być — jak oświadczył pewnemu 
współpracownikowi Newyork Heralda, który 
aż tam przyjechał, aby go interwiewowrać — 
„wojskową dyktaturą". Nowe „państwo" wy­
da bony państwowe aż do kwoty 500.000 fr., 
sztuka po 1000 fr., a kto 10 takich bonów 
kupi, uzyska tytuł prawny aby go na wy­
spę przewieziono i tam przez rok utrzymywa­
no; jeżeli jednak nie będzie posłuszny rozkazom 
dyktatora może być wydalony. Baron utrzy­
muje, że żadno z mocarstw, któremu doniósł o 
swym zamiarze utworzenia udzielnego księ­
stwa Trynidadu, nie podniosło protestu; nie­
które odpowiedziały nawet, zgadzając się na 
to. Pomiędzy te mi ostatniemi nie ma natu­
ralnie John Bulla (Anglii), który położył 
swą dłoń -na wyspie. Baron Harden Hickey, 
który otworzył już nawet „kaneelaryę Trini- 
dadu“ w Nowym Jorku, jest nieco awantur­
niczą postacią. Rodzina jego pochodzi z Ir- 
landyi, on sam ożeniony jest z 'córką J. Fla- 
gera z „Standard Oil Oo “, przez pewien 
czas redagował pismo Triboulet w Paryżu, 
pojedynkował się z Aureliuszem Schollem, 
Hipolitem Tainehn i A. Lavertignon, poezem 
udał się w podróż morską do przylądka Do­
brej nadziei. Okręt jednak, na którym płynął, 
rozbił się koło Trinidad, a ponieważ baron nie 
zastał na wyspie ani jednej istoty ludzkiej, 
przeto jako nowożytny Robinson Kruzoe objął 
wyspę w posiadanie. W Indyach stał się 
baron buddaistą, a w Nowym Jorku wydał 
książkę o rozmaitych sposobach popełniania 
samobójstwa. Jak z tego widać, człowiek ten 
może być niebezpieczniejszy dla Anglików,

niż Brazylijczycy, którzy z powodu drobnej 
tej sprawy wpadli w rozdrażnienie".

K R O I I K A
Lwów , 1 sierpnia.

— Pani Namiestnikowa Marya lir. 
Badeniowa, ofiarowała na rzecz pogorzelców 
galicyjskich kwotę 125 zł., a Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa przeznaczyło tę kwotę do roz­
działu pogorzelcom w Babińcach ad Krzywcze.

— Z Uniwersytetu. Pp. Jakób Lehr- 
freund, rodem z Krakowa, Hugo Spina, rodem 
z Gewitscha na Morawie i Edmund Reiner, ro­
dem z Węgrzyc z pod Krakowa, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
prawa.

—  W Akademii górniczej Leobeń- 
skiej, po czteroletnich studyach, otrzymali abso- 
lutorya inżynierskie pp. Mieczysław Święcicki z 
Królestwa, Roman Rieger ze Lwowa i hr. Kon­
stanty Broel Plater z Niekłania w Królestwie 
Polskiem.

— Wielka tombola na dochód pogo­
rzelców w Glinianach odbędzie się w niedzielę 
4 sierpnia na Górze zamkowej. Nie wątpimy, 
że nasza Publiczność znana ze swej ofiarności, 
gdy idzie o cel szlachetny, pospieszy tłumnie na 
Zamek, gdzie prócz tomboli o bardzo wielkiej 
ilości rzeczywiście wartościowych fantów, przy­
grywać będzie ulubiona orkiestra Lwowian 30 
p. p. pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolla.

Bliższe szczegóły podadzą afisze. W razie 
niepogody odbędzie się tombola w następną nie­
dzielę 11 sierpnia.

— Wycieczka „Gwiazdy** na Pasieki, 
dwukrotnie odkładana z powodu niepogody, od­
będzie się w niedzielę, dnia 4 b. m. z niezmie­
nionym programem przy udziale kapeli wojsko­
wej 24 pułku piechoty. Zaproszenia rozesłane 
poprzednio są ważne.

—  „Skała". Stowarzyszenie młodzieży 
rękodzielniczej „Skała" urządza w niedzielę, d. 
4 b. m. wycieczkę do Brzuchowic. Bogaty i 
bardzo urozmaicony program, zachęci niewątpli­
wie publiczność do udziału w tej wycieczce.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Ida Peyersfeld, córka ś. p. Ignacego, radcy 
Namiestnictwa i manipulantka Dyrekcyi poczt i 
telegrafów, urodzona w roku 1836.

Wincenty Buchowiecki, kontrolor pocztowy, 
w 61 roku życia.

Henryk Milewski, emerytowany profesor 
języka francuskiego lwowskich szkół średnich, 
przeżywszy lat 76.

=  Zwłoki noworodka znaleziono one- 
gdąj w nocy, przy sposobności czyszczenia ka­
nału w realności pod 1. 3 przy ul. Słonecznej. 
Wedle orzeczenia lekarskiego, wrzucono je tam 
co najmniej przed 2 lub 8 tygodniami. Docho­
dzenia policyjne wdrożono.

=  Nieszczęśliwy wypadek Antoni 
Kobierski, pomocnik murarski, wylepiając wczo­
raj popołudniu gliną strych nad stajnią pod 1. 6 
przy ul. Podzamcze, spadł skutkiem własnej 
nieostrożności, z wysokości pierwszego piętra i 
prócz innych lżejszych skaleczeń, doznał złamania 
lewego obojczyka. Pierwszej pomocy udzieliło mu 
pogotowie staeyi ratunkowej, poezem chorego 
odstawiono do szpitala powszechnego.

=  /amaeh samobójczy. Dziś przed 
godziną 8 zrana postrzelił się dwukrotnie w za­
miarze samobójczym dozorca domu pod I. 17 
przy ul. Długosza, 60-Ietni Michał Terlecki i 
zranił się ciężko w lewy bok i lewą stronę szyi. 
Powodem była uporczywa choroba i nagłe usu­
nięcie go z posady, którą zajmował od lat 12. 
Po zaopatrzeniu ran, odwiozło go pogotowie stacyi 
ratunkowej do szpitala.

— Z obserwatoryam e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 sierpnia. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 31 lipca do 12 w południe 
dnia 1 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr połudn.-za- 
chodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo lek­
ko zachmurzone a powietrze wilgotne (69 
proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 19 0 °C., najwyższa -j-24 0 (,C. wczoraj w połu­
dnie; najniższa -j-13'0°C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 750 do 715 min. 

znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 
770 do 765 w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
767 mm.

Prognoza na dobę 2 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie przeważnie połu­
dniowy o średniej prędkości 4 m/sek., średnia tem­
peratura około —(—18**0., niebo będzie zmienne 
a względna wilgotność powietrza około 65 proc. 
Opadu nie będzie.

— Wesele w Zakopanem. Jeden z 
„letników", bawiący w okolicy Zakopanego, pi-



sząc do K raju  o swoich wrażeniach, między 
innemi pisze z wioski Makowa pod Zakopanem: 
„Wczoraj było w naszej wiosce wesele. Do mo­
jego gospodarza przyszedł pan młody, aby go 
zaprosić na tę uroczystość. Będąc przy ich roz­
mowie, dowiedziałem się, że dał księdzu już za 
ślub i „ zastaw “.

— Co ten zastaw znaczy? — zapytałem.
Powiedziano mi, że każdy pan młody składa

5 zł. jako kaucyę, za przyzwoite zachowanie się 
weselnej drużyny przed ślubem. Jeżeli wszyscy 
przyjdą do kościoła w trzeźwym stanie, bez 
śpiewów i hałasów po drodze — to piątka wraca 
do kieszeni pana młodego. W przeciwnym razie 
już jej więcej nie zobaczy, bo pójdzie na odma­
lowanie i potrzeby kościoła.

—  W Kijowie zapowiedziano na drugą 
połowę kwietnia przyszłego roku, VI z rzędu 
zjazd lekarzy rossyjskich.

— Ciekawa statystyka. W ciągu ubie­
głego roku (od 30 czerwca 1894 po 30 czerwca 
1895), sprzedano w urzędach pocztowych Zje­
dnoczonych Stanów Ameryki 2823 milionów 
marek listowych, wartości 56,885.418 dolarów. 
Wartość kopert z markami wynosiła w tymże 
czasie 12 milionów, a kart pocztowych 4,969.161 
dolarów.

—  Zwłoki Sebastyana Bacha. Nie­
dawno odkryto śmiertelne szczątki wielkiego mu­
zyka niemieckiego, Jana Sebastyana Bacha, na 
cmentarzu w Lipsku. Otóż odkrycia tego doko­
nano wśród niezwykłych okoliczności. Przede- 
wszystkiem należy zaznaczyć, iż nie jest ono 
bynajmniej nowem, bo jeszcze w dniu 22 paź­
dziernika 1894 r., w dzień rocznicy urodzin 
Franciszka Liszta, odkopano w zakątku cmen­
tarza św. Jana w Lipsku, dwie dębowe trumny. 
Jedna z nich mieściła szkielet młodej kobiety, 
druga szkielet mężczyzny w podeszłym wieku, 
wzrostu średniego i mocnej budowy. Od razu 
powstało mniemanie, iż druga trumna zawiera 
zwłoki Jana Sebastyana Bacha, poszukiwane da­
remnie od lat wielu. Wiadomo było, iż Bach 
został pochowany na cmentarzu św. Jana, że 
umarł w 65 roku życia i że był wzrostu śre­
dniego i mocnej budowy. Do tych poszlak wkrótce 
przybyły nowe. Dr. Wurtman dociekł, iż Bach 
pochowany był w trumnie dębowej. W rachun­
kach szpitala św. Jana znaleziono wzmiankę o 
zapłaceniu czterech talarów grabarzowi Mullero­
wi „za trumnę dębową dla Sebastyana Bacha“. 
Następnie przyszła kolej na antropologów, w 
których Niemcy, a Lipsk w szczególności, są 
obfiłie zaopatrzone. Ci panowie stwierdzili, iż 
kość czołowa i inne części czaszki odpowiadają 
zupełnie licznym wizerunkom Sebastyana Bacha 
i zrobili model podług czaszki, która leżała w 
ziemi około 150 lat. Zajęcie się wypadkiem od­
nalezienia zwłok było tak wielkie, iż na razie 
nie oceniano pracy tej, jak na to zasługuje. 
Obecnie Lipsk ma już wszelką pewność, iż po­
siada śmiertelne szczątki jednego z największych 
muzyków świata.

— Z Syheryi. Vaterland podaje cie­
kawą statystykę zesłanych na Sybir w ciągu 
1894 roku. Ogólna liczba wynosiła 11.500 
głów; z tego 9.200 dorosłych, 2.300 dzieci. 
Do robót ciężkich skazano 1.266 osób, z tego 
79 kobiet. Wszyscy ci skazańcy przechodzili 
przez Tjumen ; prócz tego wysłano w tymże 
samym okresie czasu około 1.800 aresztantów 
na Sachalin. Liczba wysłanych na osiedlenie w 
Syberyi wynosiła 2 506 osób, z tego kobiet 163, 
dwie z nich należały do tak zwanego uprzywi­
lejowanego stanu. Włóczęgów wypędzono za 
Ural 1.080 (kobiet 56); władze administracyjne 
wysłały tamże 2.500 osób. Ostatnim towarzy­
szyło dobrowolnie na wygnanie 3.600 osób, 
w tej liozbie 2.400 dzieci.

— Dramat w Paryżu. Nowe zabój­
stwo połączone z samobójstwem wstrząsnęło Pa- 
ryżanami. Na przedmieściu la Villesse przy uli­
cy Bouret mieszkali jakiś czas razem Hiszpan 
Ventura Barroso, pochodzący z Xeres i Henry­
ka Franek, artystka liryczna, grywająca niegdyś 
w Concert-Parisien. Po krótkiem wspólnem po­
życiu, oboje młodzi ludzie rozłączyli się. Barroso 
niejednokrotnie wyraził chęć odnowienia łączą­
cych go z artystką stosunków, ta wszakże prze­
niósłszy się do matki, stanowczo odmówiła. Ven- 
tura Barroso, będąc jakiś czas bez miejsca, o- 
trzymał jakąś posadę w Hiszpanii i miał tam 
odjechać w ostatnich czasach. Opuśoił mieszka­
nie jakie zajmował z Henryką Kranck i w o- 
czekiwaniu wyjazdu swego, zajął lokal przy u- 
licy Meslay. W piątek ubiegły pod pozorem po­
żegnania, przybył do panny Kranck i jej matki 
W ciągu rozmowy Ventura usiłował nakłonić 
młodą kobietę, by towarzyszyła mu do Hiszpa­
nii, lecz ona stanowczo odmówiła. Ventura wów­
czas wybuchnął zarzutami zazdrości; powiedział, 
że wie o zamiarze jej poślubienia kogoś i że to 
stanowi główną przyczynę jej odmowy. Sprzeczka 
stawała się coraz żywszą, tak, że zaniepokojona 
matka artystki weszła z przyległego pokoju. 
Obecność jej doprowadziła gniew Hiszpana do 
szczytu. Uderzeniem pięści rozdzielił matkę z 
córką, poczem schwyciwszy tę ostatnią za włosy 
rzucił ją  o ziemię wystrzeliwszy do niej raz po 
razu czterykroć. Eanna w ramię, pierś lewą i 
nogę, nieszczęśliwa wydawała straszliwe okrzyki 
przerażenia. Matka, zrozpaczona wybiegła na 
wschody wzywając pomocy. Nadbiegli sąsiedzi. 
Na odgłos ich kroków, Barroso puścił ofiarę i 
ostatnią kulę wymierzył sobie w skroń. Padł

ugodzony śmiertelnie. Wezwany lekarz stwier­
dził u mężczyzny śmierć, co do młodej kobiety 
orzekł, że stan jej budzi poważne obawy.

— Igła w mózgu. Osobliwej operaoyi 
wydobycia igły z mózgu dokonał w tych dniach 
prof. Bardeleben w berlińskiej Oharitó. Operacyi 
poddała się Wilhelmina Stange, dwudziestoletnia 
szwaczka, pochodząca z Kielu, która od lat 5 
cierpiała straszliwe bole głowy. Wysiłki lekarzy 
hamburskich, którzy chorą leczyli, pozostały bez 
skutku, a cierpienie powiększało się z dnia na 
dzień, objawiając się nadto nerwowemi drgawka­
mi wszystkich członków. Ponieważ uczucia ko­
lącego bolu doznawała chora z prawej strony 
czaszki, prof. Bardeleben naciął w tern miejscu 
skórę i przy poszukiwaniu dostrzegł na kości 
ciemny punkt o metalicznym połysku. Przy 
bliższem badaniu okazało się, iż tkwi tam uszkiem 
ku górze wielka igła do cerowania. Aby ją wy­
dobyć, obskrobano kość około ucha igły i gdy 
dała się ująć, wydobyto szczypezykami. Igła, 
tkwiąca w czaszce i mózgu, miała 7 1/2 ctm. 
długości. Po jej wydobyciu ból ustał natych 
miast, a nazajutrz już uszczęśliwiona chora, po­
częła w łóżku zajmować się drobnemi robótka­
mi i niebawem szpital opuści. Nie może ona dać 
żadnych objaśnień co do owej igły. Do trzeciego 
roku życia była w Kielu na opiece obcych ludzi, 
odtąd zajmowała się nią matka. Prawdopodobnie 
już w pierwszem dzieciństwie igła ta dostała 
się do mózgu dziecka, choć straszne bole zja­
wiły się dopiero przed pięciu laty.

— Halucynaeye szachisty. Słynny 
szachista, p. Blackburne, miewa po każdej, tak 
zwanej ślepej partyi, szczególne halucynaeye. 
Ziemia dzieli się dlań formalnie w szachownicę, 
a on sam czuje się, — jak opisuje w zajmują 
cym ar ty Kule w Chess Journal —  figurą sza 
chową. „Naśladuję wówczas — pisze— „wszyst­
kie ruchy figury, za jaką się na razie uważam. 
Jako laufer przebiegam szybko w poprzek uli 
ce, jako pionek stawiam krok naprzód ostrożnie, 
albo potrącam kogoś, który mi z boku w drogę 
wchodzi. Niedawno schwytałem za rękę jakiegoś 
pana, którego nigdy przedtem nie widziałem : 
„Czy pan nie widzi, że robi pan fałszywe po­
sunięcie? W czterech cugach będzie mat“. Czło­
wiek ów, który widocznie nie był szachistą, 
wziął mnie za waryata. Innym razem wpadłem 
na całkiem obcą damę. „Szach królowej “, -  
zawołałem, — a ona uśmiechnęła się uprzejmie, 
jak gdybym jej powiedział komplement. Istne 
szczęście, że nie poczułem się nigdy jeszcze zwy­
cięzcą, byłoby to trochę za komiczne, a to, żem 
się nie poczuł jeszcze dotąd królem, przypi­
sać należy niewątpliwie mojej nadmiernej skro­
mności".

—  Potworna zbrodnia. W Plaistow 
pod Londynem, miała miejsce zbrodnia tak po­
tworna, że nawet Londyn, olbrzymi swymi roz­
miarami , nie może ukryć wrażenia bó­
lu.... Dwóch malców, z których jeden liczy lat 
13, a drugi zaledwo rozpoczął 12 rok, Robert 
i Nitaniel Coombes, zamordowali swą matkę 
w nieobecności ojca, służącego na jednej z linij 
parostatków ameryko-angielskich. Rodzina Coom­
bes była zamożną i cieszyła się powszechnym 
szacunkiem w okolicy; młody Robert wszakże 
nie posiadał ani moralnego instynktu swej ma­
tki, ani też pracowitości ojca Już dwa lata te­
mu sprawił on rodzicom kłopot, wyłudzając 
pieniądze podczas nieobecności ojca. W czerwcu 
r. b. opuścił szkołę i wałęsał się po mie­
ście, pochłaniając gorączkowo różne bezecne ro­
mansidła. Dnia 7 lipca, gdy Coombes wyjechał 
do Ameryki, a matka złapała malca na gorą­
cym uczynku próżniactwa, ten ostatni złajany, 
poprzysiągł zemstę. Nazajutrz kupił nóż i za­
mordował śpiącą jeszcze matkę. Młodszy brat 
wiedział o zamiarze zbrodniczym, ale ani umiał, 
ani chciał przeszkodzić temu. Podokonanem zabój­
stwie obaj chłopcy, zaopatrzywszy się w pienią­
dze, poszli przyglądać się wielkiemu cricketfowi, 
który miał wtedy miejsce w bliskości Londynu. 
Zakupiwszy znaczną liczbę konfitur i powideł, 
bracia Coombes przepędzili dziesięć dni na hu­
lance, opowiadając sąsiadom, iż matka wyjecha­
ła w sprawie spadkowej do Liverpolu. Tymcza­
sem ciało zaczynało się rozkładać; okno w po­
koju gdzie leżały zwłoki matki, było prawie 
czarne od rojących się much. Woń była tak 
silną, że sąsiedzi udali się do policyi. Gdy ta­
kowa przybyła do domu, zastała obu chłopców 
grających w karty z niejakim Fox, marynarzem 
bez zajęcia.

Przedwstępne śledztwo pozostawiło wielkie 
poszlaki na Fox’ie, jako wspólniku licznych prób 
wyłudzania pieniędzy. Nataniel Coombes został 
uwolniony, aby sąd mógł mieć w nim świadka 
przeciw Robertowi. Rozprawa sądowa odbędzie 
się dopiero po wakacyach sądowych. Publiczność, 
obecna na śledztwie przedwstępnem, które w 
Anglii odbywa się jawnie, nie mogła opanować 
swego wzruszenia, gdy z jednej strony widziała 
13 letniego potwora, a z drugiej słyszała młod­
szego brata, składającego zeznania przeciw wła­
snemu bratu.

Policya znalazła list zabójcy, pisany do 
ojca do Ameryki. Młody Robert pisze o choro­
bie matki i prosi ojca o dolara.

Zarówno Nataniel, jak i Robert, mają in 
teligentny wyraz twarzy, oraz sympatyczne ry­
sy. W sądzie zarówno władze więzienne, jak i 
adwokaci, wyrazili przekonanie, że Robert stra­
cił wszelką świadomość moralną tylko w sku­
tek niecnych romansideł „groszowych", w które

wczytywał się tak namiętnie. Policya znalazła 
cały zbiór takich romansideł, które leżały obok 
noża, pustych słoików od konfitur i kart.

— Choroba telegrafistów. Nowa cho­
roba objawiła się u urzędników telegraficznych 
w Ameryce. Wskutek nieustannego słuchania, 
powstaje szum w uszach, następnie ból głowy 
i wrzód w bębenku. Z tego powodu uznano za 
konieczne dawać urzędnikom godzinę wypoczynku 
po każdych czterech godzinach służby.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

N o t t i  f f l e r i M y s t s t t
Ze sztuki. Po zamknięciu wystaw 

sztuki w Pradze i we Wiedniu, nadeszło do na­
szego salonu sztuk pięknych wiele nowości, 
między innemi dwa płótna większych rozmia­
rów : Skramlika „Chrystus i jawnogrzesznica11, 
Seligmana „Droga do raju11, dalej Pilichowskiego 
„Za wystawą sklepową" i „Sympatya11, Saskie­
go „Niefortunny gracz", Wankego „Widok mor­
ski11 i „Wiosna", Rybkowskiego „Targ w Bie­
czu", Rexa „Gracze", Grebego „Widok morski", 
Fortiego „Uroczystość w Pompei", Stanisławskie­
go „Jesień" i „Ogród", Harasimowicza „Dwa 
krajobrazy", Kruszewskiego „Na werandzie."

Dział portretów wzbogacony został praca­
mi Batowskiego „Portret Maryli M.", Kotow­
skiego Damazego „Portret pani M. W .“, Sęka 
„Portret pani A.11 również wystawiono portret 
malowany przez Augustynowicza a ofiarowany 
przez grono urzędników w dniu jubileuszu pa­
nu Kunzemu Naczelnikowi Prokuratoryi skarbu.

Z literatury i sztuki. Tenor p. Lewi­
cki dał się słyszeć na scenie krakowskiego tea­
tru w operze „Bal maskowy." Krytyka wyraża 
się o nim dosyć pochlebnie. — W dniach naj­
bliższych śpiewać tam będą p. Camilowa i p. 
Rudolf Bernhard. — Pani C. wybrała na pier­
wszy swój popis „Traviatę“, w której tak wiele 
zebrała już oklasków. — Dzienniki warszawskie 
z pewną uroczystą powagą zapowiadają pierwsze 
przedstawieni „Sprzedanej narzeczonej" na sce­
nie warszawskiej. —  Nie mniej zainteresowania 
budzi wystawienie dzieła czeskiego Moniuszki w 
Pradze czeskiej . gdzie z wielką niecierpliwością 
oczekują krytyk warszawskich, specyalnych tele­
gramów o przebiegu przedstawienia i t. d. — 
Kuryer Codzienny podaje wcale dobry portret 
Bedrzycha Smetany.

W handlu księgarskim znalazł się już po­
czątkowy zeszyt XIIIgo tomu tak poważnego i 
pożytecznego wydawnictwa, jakiem jest „Słownik 
geograficzny.11 Na treść wzmiankowanego zeszytu 
złożyły się—między innemi—wyczerpujące opisy 
Wołoszczyzny, Wołynia, Woronowa i t. d. — 
Firma antykwarska Bolcewicza wydała nowy 
„Katalog dawnych monet polskich." Na treść 
jego złożyły się ceny około tysiąca sztuk — nie­
rzadko białych kruków—powierzonych firmie do 
zbycia. Wartość niektórych okazów dochodzi do 
300 a nawet 500 rubli. — P. Julian Swiecia- 
nowski ogłosił studyum p. t. „W drodze do pra­
wdy." — Zeszyt 23 „Wiadomości numizmaty- 
czno-archeologicznych" drukuje rozprawę p. Leo­
narda Lepszego „O cechu malarskim w Polsce", 
której już sam początek zapowiada rzecz wiel 
ce ciekawą ; znajduje się tam również : Spra­
wozdanie z b. mennicy warszawskiej (1810), 
opis skarbu z epoki Jagiellońskiej i inne dro­
bniejsze artykuliki.

Świetny portret Zygmunta hr. Wielo­
polskiego, pędzla znakomitego portrecisty Kazi­
mierza Pochwalskiego, jest od dłuższego czasu 
istotną ozdobą salonu Krywulta w Warszawie. 
Na żądanie margrabiego Wielopolskiego firma 
Mieczkowskiego dokonała kilku zdjęć fotografi- 
czuych portretu.

Aleksander Sockaczewski, rodak nasz, 
artysta-malarz, który spędził 20 lat w Rossyi 
azyatyckiej, a następnie mieszkał w Monachium, 
malował tam przez cztery lata olbrzymie płótno. 
Obraz ten, który u monachijskich artystów zdo­
był sobie jednogłośny poklask, wystawia p. So- 
chaczewski obecnie w Londynie, a następnie 
obwozić będzie po świecie. Obraz — jak opisuje 
londyński korespondent K ra ju  — przedstawia 
sto kilkadziesiąt osób, różnego stanu, płci i wieku, 
udających się do Syberyi i stojących na granicy 
Europy. Nieprzejrzany step śnieżysty, bezbrzeżny 
i niebo ołowiane, obejmują w swe ramy różno­
barwną rzeszę, zatrzymującą się w swym pocho­
dzie pod krzyżem granicznym. Artyści zmuszeni 
są oddać hołd uznania technicznej stronie obrazu,

umiejętnemu ugrupowaniu masy, oświetleniu, ry­
sunkowi i kolorytowi. Kilkaset studyów i karto­
nów, rozwieszonych naokół obrazu, świadczy o 
sumiennej pracy, jakiąj p. Sochaozewski się od­
dawał, aby stworzyć to poważne dzieło, dalekie 
od powierzchownej melodramatyczności, a chwy­
tające za serce i najobojętniejszego widza. Zda­
rzyło się nam — pisze wspomniany korespon­
dent — spostrzedz przed niem płaczących cu­
dzoziemców. Ten owoc całego żywota zasługuje, 
aby dla jego twórcy zdobyć w gronie polskich 
artystów miejsce poczesne.

„Bez dogmatu". W Journal des Debats 
w numerze piątkowym czytamy: Jedna z naj­
znakomitszych powieści wielkiego pisarza pol­
skiego Sienkiewicza, „Bez dogmat i“, ukazała 
się w języku francuskim. Tłómaczenie hr. A- 
Wodzińskiego oddaje z artystyozną wiernością 
wszystkie piękności dzieła tego świetnego talentu.

Hr. Leon Tołstoj. Korespondent Gra#' 
danina  podaje nieco ciekawych szozegółów o hr. 
Tołstoju. Opowiada on: — Wiesz czyj to dom? — 
zapytał mnie jeden z krewnych, z którym p°" 
dróżowaliśmy razem i który mieszka niedaleko 
od hrabiego.

— Nie wiem.
— To dom hr. Leona, syna Mikołaja. Gdy 

bawi tutaj, to zawsze wespół ze stróżem zamiata 
ulicę. Ubrany jest poprostu niemożliwie. Stare 
buty, bluza przepasana wytartym paskiem rze­
miennym, czapka brudna o podartym daszku, 1 
twarz nawet nie jest inteligentną. Tylko oezj 
dziwnie piękne. Gdy nie dostrzeżesz oczu, to 
może ci się wydać, że masz przed sobą jakiegoś 
zwykłego chłopa pijaka. Ale widok oczu hra­
biego wskaże ci odrazu, że jesteś przed człowie­
kiem nadzwyczajnym. Cudowne oczy!

— Widziałeś go ?
— Ileż razy. Oto niedawno nawet jeździ­

łem razem z nim w cyklodromie na welocyPe' 
dzie. ; Wyobraź sobie, stary on a jeździ lekko 
jak młodzik. Zdumiewająco przechował się teu 
dzielny i mocny starzec. Ulica, przy której stoi 
dom hrabiego, wązka i krzywa. Dom niewielki) 
pomalowany kolorem eiemno-ceglastym, bardzo 
niepokaźny. Dom stoi w dziedzińcu i można g° 
dobrze widzieć przez sztachety i drzewa, rosnące 
na dziedzińcu. Dom stary i zapewne 
jeszcze Francuzów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Kaledarzyk rybacki. W sierpniu wbij 

no łowić bez ograniczenia wszystkie gatunk 
ryb i raki.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze' 
pisaną miarę.

Na wędkę najlepiej łapać przy w s c h 0' 
dzie i zachodzie słońca, gdyż przy wielki® 
upałach kryją się ryby pod brzegiem i 
rżeniami drzew.

Grorzelnictwo w Księstwie Pozn® 
skiem. W Księstwie wyprodukowały w 
ku 1893/94 gorzelnie, których jest 445, .
zem 453,876.312 litrów. Podatek od 
zacierowych wynosił 5,849.255 marek- 
produkcyę okowity zużyto 20.011.697 k ilo g ^  
mów zboża i innych materyałów 
383,806.415 klg. kartofli i 15.640 klg- 
lasy. __________

Nowa kolej żelazna w Rossyi*
stąpiono już do budowy kolei P e rm -R  
mającej długości 936wiorst. Na budowę ylll 
gnowano 36 milionów. W roku /° }eZ^Q&ia 
przeznaczono do wydania 6 milionoW- 
kolej ma być wykupiona w 3 latach.

Sprawozdanie tygodniowe l^J. r0„ 
d lo w ej  i przemysłowej o cenach zboz ^7 
duktów we Lwowie od 02 lipc.a p gZeni' 
lipca b. r. bez opłaty a k cy zo w e j .  , ^ 0 
ca s ta ra —  do — , nowa 6 9 5  do . Ajjeń 
stare — do —, nowe 5‘65 do 615 , JK.75 do
browarny 5*10 do 5 5 5 , pastewny   do
5-15, owies 5 3 5  do 5-85, hreczka - -  
— •—, kukurudza zeszłoroczna — ‘—
nowa — •—  do — , proso —' „„och pa- 
groch do gotowania 6-50 dolO ’—-,& ^ —-
stewny 5-50 do 6‘25, fasola 9 ~~  ĵ o-
bobik 5- -  do 5-75, wyka 5'—  do o > n. 
koniczyna —.— do — ‘—, koniczyna 
—•— d o — , anyż rossyjski —
anyż płaski - • — do d o l0" 7 '
do —'— , rzepak zimowy nowy o *  —  do
rzepak nowy — •— do — , s â^ : p  jnian0 

lnianka - —  do , nasienie 1̂ . ^
do — soczewicza — ieI1je ko-

rzepik zimowy — do - -  . jg 5
nopne do chmiel noW£ _  ga;;

do 18’ 100
u u p u e --------------------- 1 -
do 142-— , nafta zwykła 17’ "li '  za l uv 
łonowa 19-—  do 20'—, wsz^ T1+0wy, ko11'
kilogr., s p i ę t o  10.000 U ^ p r o » » t o « joe6.  
tyngentowany, bez podatku 
15-30 do 15-55.



OSTATNIA POCZTA
Najd. Areyksiążę Karol Ludwik otrzy­

mał przy sposobności Swych urodzin, które 
obchodził w dniu 30 z. m. życzenia od Najj. 
Pana i od Członków Najw. Domu. W Rei- 
chenau odbyło się w tym dniu w kaplicy 
zamkowej nabożeństwo, na którem była obe­
cną prawie cała Rodzina i Dwór Jego ces. i 
król. Wysokości, poczem Najd. Areyksiążę 
odbierał życzenia a w południe wszyscy ze­
brani w zamku Członkowie Najd. Rodziny 
zasiedli do wspólnego stołu. Wieczorem od­
było się w zamku przedstawienie teatralne, 
w którem występywały także obie Córki Najd. 
Arcyksięstwa: Najd. Arcyksiężniezki Marya 
Annuncyata i Elżbieta.

Na podstawie ustawy finansowej na 
rok 1895, wypłaconym zostanie suplentom 
przy średnich szkołach państwowych oraz 
przy zakładach na równi ze szkołami śre- 
dniemi państw, traktowanych od 1 stycznia 
1895 roczny dodatek w kwocie 100 zł., a to 
bez względu, czy suplenci mają egzamin 
nauczycielski, czy nie, oraz bez względu na 
to, czy pobierają już dodatek pięcioletni. 
Suplenci, którzy nie spełniali swych obowiąz­
ków przez cały rok, lub nie mieli pełnej li­
czby godzin wykładowych, otrzymają doda­
tek w stosunku do pobieranego wynagrodze­
nia. Dodatek ten wolny jest od taks i od po­
datku dochodowego. Ponieważ dodatek ten 
przyznany został ustawą od 1 stycznia 1895, 
przeto — jak ogłasza to wczorajsza Wiener 
Ztg. — płatna już za upłynioną część b. r. 
kwota zostanie niezwłocznie zlikwidowaną, 
podczas gdy dalsze raty płatne będą przy 
każdym terminie, w którym zapadną.

Poseł do Rady państwa z okręgu Bo- 
zen-Meran-Glurns, br. Widmann złożył man­
dat. Ustąpienie br. Widmanna jest nową do­
tkliwą stratą dla zjednoczonej lewicy nie­
mieckiej ; pierwotnie łączono je także ze 
sprawą cylejską. Obecnie jednak zapewniają, 
te baron Widmann nosił się z myślą złoże­
nia mandatu jeszcze przed Wielkanocą i u- 
|egł jedynie namowom przyjaciół, zatrzymu­
jąc go aż do samego końca sesyi. Br. Wid­
mann był przewodniczącym komisyi dla re­
formy wyborczej. — Br. Widmann jest już 
czwartym z rzędu umiarkowanym członkiem 
liberalnej lewicy niemieckiej, którzy złożyli 
mandaty. Prawie wszystkie dzienniki wie­
deńskie poświęcają obszerne artykuły temu 
objawowi. „Wszyscy czterej parlamentarzy­
ści — pisze Yaterland — dr. Plener, hr. 
Franciszek Goronini, baron Widmann i dr. 
Peez ustępują z pola bez walki. Każdy z nich 
był umiarkowanie liberalnym i chciał, żeby 
go za takiego uważano. Ale na otwartą walkę 
Przeciwko skrajnym żywiołom swego stron­
nictwa żaden z nich nie mógł się zdecydo­
wać. Zachodzi pytanie, czy inni umiarkowa­
ni członkowie lewicy przypuszczają, że uda 
jm się utrzymać swoje stanowisko bez otwar- 

walki przeciwko skrajnym prądom11. Frem  
denblatt stwierdza, że ustąpienie barona 
'yidmanna wzmocniło nastrój smutku i zdzi­
wienia, wywołany poprzedniemi wiadomo­
ściami o składaniu mandatów. Gi sami do­
radcy lewicy, którzy parli ją do obalenia 
koalicyi i gabinetu, przestrzegają obecnie le­
wicę przed polityką rozpaczy i przewidują, 
że kierunek obejmie narodowe i radykalne 
Partye opozycyjne. Oi sami doradcy jednak 
Popchnęli lewicę w objęcia narodowych i ra­
dykalnych szowinistów. Zdaniem jednak 
* remdenblattu nie jest usprawiedliwioną prze­
sada, z jaką już dzisiaj ci, którzy przerażają 
Sl§> widząc smutne skutki swoich rad, mó- 

o całkowitym rozkładzie wewnątrz le-

, Z Iscblu donoszą do Fremdenblattu, że 
?r°l Karol i królowa Elżbieta rumuńscy ma- 
w Przybyć w dniu 5 b. m. rano do Ischlu 

odwiedziny do Najj. Państwa. Królestwo 
Umuńsey zabawią w Ischlu trzy dni, po- 
Zeni udadzą się do Ragatz.

Cesarz Wilhelm powrócił onegdaj z wy- 
leczki na północ do Poczdamu.

Preuss. Jahrb. zamieściły w lipcowym 
e.Szycie artykuł o kwestyi północno-szlez- 
'ckiej, w którym wypowiedziano ostrą na- 

®an§ z powodu karania mieszkańców pół- 
 ̂°cnego Szlezwiku, przychylnych Duńczykom, 
a śpiewanie pieśni duńskich i za krytyko- 
&nie na publicznych zebraniach rządu pru- 
tego, gdyż takimi samymi środkami starał 

j^ .rząd  duński od 1851 do 1863 roku tłu- 
*c opozycyę niemiecką. Artykuł ten bardzo 

hie podoba organowi ks. Bismarcka Hamb.
• Protestuje on przeciw porównywaniu 

^du pruskiego z duńskim i nazywa pa- 
g0'Van.’e duńskie od 1851 do 1863 roku pa- 
or^ail'em samow°li< Hamb. Nachr. posądzają 
o T l1} Pr°f- Delbrticka, że zamieścił artykuł 

Północnym Szlezwiku dla tego, aby uzy­

skać „łagodzącą okoliczność" dla jego przy­
chylnych dla Polaków dążności.

Niemieckie pisma oficyalne zaczynają 
znów agitować za powiększeniem niemieckiej 
floty wojennej. I tak pisze monachijska Allg. 
Ztg., że flota niemiecka jest bardzo mała i 
licha, tak że w razie wojny nie mogłaby się 
mierzyć z nieprzyjacielem. Pancerniki już są 
stare, należy je zacząć już teraz przebudo­
wywać, aby potem nie nastała potrzeba bu­
dowania naraz całej floty.

Półurzędowy Hamb. Coresp. dowiaduje 
się z Berlina: Wiadomość, że hr. Eulenburg, 
niemiecki ambasador w Wiedniu, który w 
orszaku cesarza Wilhelma odbywał podróż na 
północ, przerwał swój urlop, ażeby do Wie­
dnia powrócić i nie pojedzie z cesarzem do 
Anglii, może być mylnie zrozumianą. Hra­
bia Eulenburg wogóle nie miał towarzyszyć 
monarsze do Anglii. O przerwaniu urlopu 
nie może być zatem mowy, zwłaszcza że we­
dług poglądu kół urzędowych wypadki w 
Macedonii nie przedstawiają dostatecznego 
powodu dla powrotu ambasadora do Wie­
dnia. Tern mniej zamordowanie Stambułowa 
nie mogłoby ambasadora skłonić do przery­
wania podróży na północ. Tragiczny ten wy­
padek z politycznego stanowiska jest tylko 
wewnętrzną sprawą Bułgaryi, z którą Niem­
cy, wierne polityce zainaugurowanej przez 
ks. Bismarcka, urzędownie nie mają nic 
wspólnego.

Gar zarządził na wrzesień wielkie m a­
newry korpusu 9 i 10 w gubernii charkow­
skiej. Zaproszono na nie wielu obcych ofi­
cerów, zwłaszcza francuskich.

Do Mozie. Wied. donoszą z Petersbur­
ga, że nad odłużonymi nad miarę w cesar­
stwie majątkami szlacheckimi ma być usta­
nowiona administracya.

Pograniczne władze rossyjskie otrzy­
mały polecenie, aby za kartkami legityma- 
cyjnemi nie przepuszczały nadal stanowczo 
żydów. Krok ten wedle dzienników peters­
burskich ma na celu ukrócenie praktykowa­
nej rzekomo przez żydów na wielką skalę 
kontrabandy.

Książę Ferdynand ogłasza za pośredni­
ctwem dziennika Kleines Journal, iż opu­
szcza Karlsbad w tych dniach i powróci 
przez Wiedeń do Sofii. Nie myśli on wcale 
o abdykacyi, owszem z całą ufnością spoglą­
da na dalszy rozwój bułgarskich stosunków.

Deputacya bułgarska jutro powróci do 
Sofii, gdzie stronnictwo russofilskie przygo­
towuje dla niej bardzo uroczyste przyjęcie. 
Jak słychać, koszta podróży deputaeyi, które 
są dość znaczne, pokrywa słowiańskie Towa­
rzystwo dobroczynności w Petersburgu.

Podczas obrad w Izbie włoskiej nad 
etatem ministerstwa skarbu dep. Imbriani 
zapytał, dlaczego ministerstwo nie zaproje­
ktowało redukcyi listy cywilnej i nie obcią­
żyło jej podatkiem, jako majątku ruchome­
go. Prezes gabinetu Orispi odpowiedział na 
to, że lista cywilna korony jest wieczysta i 
dlatego nie może być ani zredukowana, ani 
podwyższona. Kraj nie da się przekonać tyra, 
którzy na tego rodzaju argumentach chcą o- 
przeć agitaeyę, bo kraj wie, ile król czyni 
dla ubogich. (Głosy: Bardzo dobrze!) Kraj 
wie także, że król sprzeciwił się przedłoże­
niu ustawy o apanażu dla księcia Neapolu, 
apanażu, do którego książę miał prawo. Pre­
zes ministrów ma nadzieję, że Izba da nale­
żytą deputowanemu Imbrianiemu odpowiedź. 
(Bardzo żywe, długotrwałe oklaski).

Dep. Imbriani odpierał niektóre wyra­
żenia Crispiego, które uważa za nieprzy­
zwoite. **

C rispi: Nieprzyzwoitą jest rzeczą wy­
stępować w tej Izbie z argumentami, z któ­
rymi się występować nie powinno. (Bardzo 
żywe potakiwanie).

Dep. Imbriani wśród zgiełku i przerw 
nieustannych prowadził w dalszym ciągu wy­
wody, zwracające się przeciwko liście cy­
wilnej. Po krótkiej dyskusyi uchwalono na­
stępnie budżet skarbu a z nim razem listę 
cywilną.

Senat włoski uchwalił wczoraj budżet 
marynarki. Jeden z senatorów wyraził imie­
niem całego senatu uznanie dla włoskiej 
floty, która w Kilonii wywołała podziw An­
glii i Niemiec. Minister marynarki wicead­
mirał Morin dziękował w imieniu marynarki 
senatowi za uznanie, które marynarzy wło­
skich zachęci do dalszego wypełniania swo­
ich obowiązków.

Jak wiadomo, odbyły się w niedzielę 
we Francyi wybory do rad generalnych w 
departam entach; rady te w skutek niedziel­
nych wyborów zostały w połowie odnowio­
ne. Wybory do rad generalnych mają o tyle 
szersze znaczenie, że mogą służyć za miarę 
do oceny panującego w kołach wyborców u- 
sposobienia, oraz, że od nich zależy przyszły 
skład senatu. Tegoroczna kampania wybor­
cza nie była pozbawiona cech charaktery­

stycznych. Oto monarchiści utracili znowu 
kilkadziesiąt krzeseł i większość w jednym 
z sześciu departamentów, gdzie ją  dotych­
czas jeszcze posiadali, a co ważniejsza, sta­
nowczą klęskę ponieśli socjaliści, którzy zdo­
łali zaledwie 12 krzeseł zdobyć, chociaż było 
do zdobycia sto razy tyle. Byli oni jedynem 
stronnictwem, które walkę wyborczą prowa­
dziło pod hasłem politycznem. Chodziło im 
o wykazanie postępów, jakie poczynili na 
prowincyi, gdyż większość Paryża dawno do 
nich należy. Pod tym względem zawiedli się 
zupełnie, a ludność prowineyonalna okazała 
wiele zdrowego rozsądku, odrzucając prawie 
wszędzie apostołów soeyalizmu, którzy pra­
gnęli eksperymenta socyalistycznej, a wła­
ściwie komunistycznej gospodarki, poczynio­
ne w kilku większych gminach miejskich, — 
jak w Marsylii, Toulonie, Roubaix i. i., przez 
nich opanowanych, przenieść na szersze pole 
departamentalnej administraeyi. Osłabia je ­
dnak dodatnie znaczenie ich klęski fakt, że 
w bardzo wielu okręgach działali oni w ści- 
słem porozumieniu z radykalistami, w sku­
tek czego nie będzie brakowało wśród rad 
departamentalnych dalej żywiołu rozkłado­
wego i czynników antispołecznych i antire- 
Ugijnych.

Rada ministrów belgijskich — jak do­
noszą z Brukseli — uchwaliła zmienić usta­
wę szkolną w tym duchu, aby nauka religii 
nie była przedmiotem obowiązkowym w pro­
gramie szkolnym. Liberalni i socyalistyczni 
deputowani postanowili nie brać udziału w 
dalszych obradach nad ustawą szkolną.

Imieniem lewicy na wczorajszem posie­
dzeniu Izby socyalista Defuisseaux złożył na­
stępujące oświadczenie: „Dzień niedzielny, 
w którym sto tysięcy Belgi jeżyków protesto­
wało na ulicach Brukseli przeciwko ustawie 
szkolnej, jest godną uwagi datą w belgijskiej 
historyi. Nawet wybitni katoliccy politycy u- 
znali, że ustawa sprzeciwia się konstytucyi. 
Jeżeli majoryzując mniejszość, przeprowadzi­
cie ustawę, krokiem tym uprawnicie rewo- 
lucyę. (Gwałtowne protesty po prawicy). Król, 
deputowani i senatorowie, jakoteż wszyscy u- 
rzędnicy jak najuroczyściej przysięgli, że 
przestrzegać będą konstytucyi. Jeżeli naru­
szycie konstytucyę, to w takim razie ci, któ­
rzy konstytucyi bronić będą, nie będą rewo- 
lucyonistami. Stawiamy wniosek, aby wezwać 
rząd do wycofania artykułu 4 o obowiązko­
wej nauce religii, a względnie do odroczenia 
go do przyszłej sesyi. Jeżeli wbrew wszel­
kiemu oczekiwaniu Izba i senat ustawę za­
twierdzą, a król miałby ją sankeyonować, 
wtedy lud powstanie. Król będzie mógł wtedy 
powiedzieć, że jego ministrowie fanatyzmem 
swoim pozbawili go kraju i korony“.

Deklaraeya powyższa wywołała w Izbie 
silne oburzenie. Prezes gabinetu Burlet o- 
świadczył, że deklaracyę przenika dziecinna 
naiwność i że rząd nie będzie się z nią wcale 
liczył. Wniosek dep. Defuisseaux odrzucony 
został 57 głosami przeciw 54.

Korespondent konstantynopolski Kol. 
Ztg. zapewnia, że W. Porta zamierza z po­
wodu rozruchów w Macedonii, przedsięwziąć 
nadzwyczajne zarządzenia wojskowe.

Wedle oficyalnych raportów, powiodło 
się wojskom tureckim zupełnie zniszczyć lub 
rozprószyć oddziały, które pojawiły się w wi- 
lajecie kossowskim. Oddział powstańców, któ­
ry wtargnął do okręgu strumickiego, został 
zupełnie pobity. Drugi oddział, który poja­
wił się w górach Gabrowy, został rozprószo­
ny, a również zniszczono oddział powstańczy 
w górach Perim. Powstańców zginęło 50, a 
pojmano ich 24.

W Krajowej (w Rumunii) przychwyco­
no i zatrzymano przeznaczoną dla macedoń­
skich powstańców broń, a to 220 karabinów, 
35 rewolwerów, wiele nabojów, oraz odezw 
i proklamacyj. Aresztowano także dwóch a- 
gitatorów.

We wtorek przed południem odbył się 
w Konstantynopolu pogrzeb włoskiego amba­
sadora Catalaniego. Sułtana reprezentowali 
na pogrzebie Szakir basza i Ibrahiru bey. 
Liczni dostojnicy dworu i wszyscy członko­
wie ciała dyplomatycznego wzięli udział w 
pogrzebie.

Do Tangeru przybyły francuskie krążo­
wniki. Francuski poseł, który co do najgłó­
wniejszych punktów nieporozumień rzeczpo­
spolitej z Marokiem otrzymał już zadośću­
czynienie, opuści dzisiaj Fez.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 sierpnia.j Wiener Ztg. ogłasza: 

P. Minister skarbu zamianował sekretarza skar­
bowego Franciszka Sz y mu s i k a  oraz starszych 
inspektorów podatkowych Karola H o s z o w ­
s k i e g o  w Śniatynie i Aloizego S o n n e n -  
w e n d a  w Białej, radcami skarbowymi; star­
szego inspektora podatkowego Jana S ku-

b ł i c k i e g o  sekretarzem skarbowym, wresz­
cie inspektorów podatkowych : Karola S a- 
b u d ę  w Nowym Sączu, Jana A n c z a k o w -  
s k i e  g o  w Wieliczce, Juliana Ż ó ł t a n i e -  
c k i e g o w Przemyślanach, Kazimierza K r a w ­
c z y ń s k i e g o  w Lisku, Józefa O z a r n e k a  
w Dolinie, Karola W a s c h k o  w Tarno­
brzegu, Karola B a n d r o w s k i e g o  w Roha­
tynie, Józefa K u r k a  w Brzozowie, i P r o-  
e h a s k ę ,  starszymi inspektorami podatko­
wymi.

W iedeń, 1 sierpnia. (Tel. pryw at.) 
Neue fr. Presse donosi, że w najbliższych 
dniach przybędzie do Ischlu wspólny P. Mi­
nister skarbu Kallay, Pan Minister spraw 
wewnętrznych i Przewodniczący w Radzie 
Ministrów hr. Kielmansegg, prezes gabinetu 
węgierskiego br. Banffy i węgierski minister 
skarbu Lukacs. Podczas pobytu królestwa ru ­
muńskich w Ischlu ma przybyć tam także 
Pan Minister spraw zewnętrznych hr. Gołu- 
chowski.

Wiedeń, 1 sierpnia. {Tel. pryw.) 
Księżna Klementyna koburska i księżna Ma­
rya Ludwika bułgarska, które bawiły przez 
kilka dni w Karlsbadzie, dokąd udały się w 
celu odwiedzenia księcia Ferdynanda buł­
garskiego, powróciły wczoraj do Wiednia.

Lubianą, 1 sierpnia. Sejm krajowy na 
wczorajszem posiedzeniu uchwalił wniosek 
Wydziału krajowego o zaciągnięcie pożyczki 
dla miasta Lubiany w kwocie 1 miliona zł., 
poczem jednomyślnie wśród oklasków całej 
Izby uchwalił na wniosek Marszałka wyrazić 
Najj. Panu wiernopoddańcze podziękowanie 
za najłaskawsze dowody ojcowskiej troskli­
wości o miasto, następnie wyrazić w imieniu 
kraju podziękowanie Radzie państwa, Rządo­
wi, tudzież wszystkim korporacjom i osobom 
prywatnym, które przyczyniły się do ulżenia 
ludności, cierpiącej skutkiem katastrofy trzę­
sienia ziemi.

Po tych uchwałach sesya Sejmu krajo­
wego, wśród okrzyków na cześć Najj. Pana, 
zamknięta została.O o

Budapeszt, 1 sierpnia. Budap. Corr. 
donosi: Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował w sześciu komitatach pierwszą seryę 
prowadzących metryki państwowe. Pomiędzy 
mianowanymi są: dwaj starsi sędziowie, kil­
ku burmistrzów miast, kilku sędziów, kilku 
notaryuszów, lekarzy, urzędników miejskich 
i gminnych i nauczycieli tudzież właścicieli 
dóbr ziemskich.

R z y m , 1 sierpnia. Izba deputowanych 
uchwaliła wczoraj budżet ministerstwa spraw 
wewnętrznych 214 głosami przeciw 23.

Podczas rozprawy nad ustawą o założe­
niu banku kredytowego ziemskiego zaszło 
silne starcie pomiędzy Oolajannim a deputo­
wanymi z prowincyi południowych. Powodem 
zajścia było, że Oolajanni ogłosił w jednym 
z dzienników artykuł, zawierający rozmaite 
insynuacye przeciw deputowanym z prowin- 
cyj południowych.

Izba odroczyła się na czas nieograni­
czony.

Petersburg, 1 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Wszystkie wiadomości, jakoby Rossya chcia­
ła uznać księcia Koburskiego, mają być bez­
podstawne. Rossya uważa księcia Ferdynanda 
ciągle za uzupatora.

Kandya, 1 sierpnia. W obec donie­
sień dzienników o wylądowaniu band po­
wstańczych greckich na wybrzeżach Krety, 
stwierdzają tu, że o tern nic tutaj niewiado­
mo. Doniesienia te są według panującej tu 
opinii, tendencyjnym wymysłem.

Londyn, 1 sierpnia. Biuro Reutera 
otrzymuje z Larnaka (miasto na wyspie Cypr) 
następującą wiadomość z Paphos: W osta­
tnich czasach na wyspie Cyprze zaszły li­
czne gwałty publiczne; wysłano tam silny 
oddział policyi.

Konstantynopol, 1 sierpnia. Amba­
sador br. Oalice zachorował na febrę gastry- 
czną; stan zdrowia nie budzi poważniejszych 
obaw.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 1 sierpnia 1895 r. godz. 2 

minut 20. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
9340, Węgierskie akcye kredytowe 491'75, 
Akcye anglo-austryackie 175 25, Akcye ban­
ku Union 353 50, Akcye kolei Południowej 
111.75, Losy tureckie 78-50, Akcye kolei 
państwowej 432-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 324"—, 4-procentowe galic, 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9815 , 
Akcye tytoniowe 236 — , Węgierskie obli­
gacye indemnizaeyjne 98 '—, Akcye kolei 
Elbetal 299'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 281-—, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123"30, Akcye banku związkowe­
go 169-60, Rubel papierowy U30-— , Wę­
gierska renta papierowa 99-90, Kredytowe 
ziemskie 544"— , Kredyty 403 62, Rimamu- 
rania 289-—. Usposobienie silne.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowoeuropejski).

Do Lwowa przychodzą P 0 c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Z B e r l in a ........................................ r» 2 5*10 — 7*00 906 900 — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1*22 8*4:0 510 7*00 906 9.00 — Wiednia) .............................. 8*40 2*50 11ÓO 4*55 10*25 645
Z Warszawy .............................. 5-10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 11*00 4*55 — 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1/a do włącznie *°/9) . . . 9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

645— — — — — — od 1l e  do włącznie so/9) . . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów

— — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8*40 — 1100 4 55 — __ —

lub Rzeszów (od 16/6 do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 1100 — — — —
nie 16/9) .................................... 5-10 — — — — __ — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10*25 — — —
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 1100 455 — — —

5*10 1‘22 Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4*55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — __ — 700 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol­

6*45Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — — 9*06 — — cza) przez Przemyśl . . . — — — 455 — —
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) 

przez Przemyśl . . . . .
Z Chabówki przez Przemyśl . .

Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10*25 6*45 —
— — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — —■ — — 10*25 — —
— 1*22 Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6*45 —

Z Zagórza przez Przemyśl * . — 1*22 — — — 9-00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol­
5*25 7*38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9*00 — cza, Pesztu) ......................... — — — — —

Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od IC%  do 31/s — — — — 9*33 — —
Munkaeza) . . . . . . . — — — 12*05 8*10 — — Do Skoiego i S t r y j a .................... — — — 5 25 9*33 3*00 7*38

Z Hrebenowa (od 10/a do 81/s) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
Ze Skolego i Stryja . . . . — — — 12*05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa .............................. — — — 5*25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j ........................................ — — — 12*05 8*10 1-42 — Peezeniźyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,)Kimpolunga. JasZ Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

6*15Peezeniźyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ......................... — — — — — —
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­ Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s ......................... 9‘50 — — — — — — na i Berhomethu (co poniedział­

10*35Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie c ......................... — — — — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy. Czortkowa, Kałusza,
karesztu ................................... — — — 1*32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suczawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a re s z tu .............................. — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku),

017
Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

i S o p o w a ................................... — — — — — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­
1.0*30Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu . . . . . . . . — — — — — —

wosielicy,Radowiec, Kimpolunga,
7*37

Do Sokala i Jarosławia przoz Rawę
9*15 710Jas, B u k a re s z tu ..................... — — — — — ruską............................................. — — — — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4-40 — — Do Bełżca . . ......................... — — — 9*15 — — —
Z B e łż c a , ........................................ — — — — 4*40 — _ Do Podwołoczysk ij Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

4*33
P o d z a m c z e ............................... — 2*10 6*00 — 10*14 10*44 —

P o d z a m c z e .............................. 209 9 4 4 — 8*02 -- — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

5*00
głównego. — 1*56 5 46 — 9*50 1020 —

g ł ó w n y .......................... 2*25 1000 — 8*25 — — Do Brzuchowic (od 12/5 do 10/9) w
3*20Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie .................... — — — ( — — —

września włącznie) . . . . — — — 8*25 — — — Do Brzuchowic (od ls/5 do 10/9) co
2*26Z Zimnejwody co ścięta i niedzieli niedzieli i ś w ię ta .................... — — — — — —

aż do o d w o ła n ia .................... — — — 8*15 — — — Do Zimnejwody (od 12U  do 10/9) — — 3*45 — —

U w a g a  : Grodziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5‘59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Infonnaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina tikOO czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12‘36 podług 
zegara lwowskiego.

W ystaw y i Muzea.
--  Nieustająca wystawa zjednoczo- 

| nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu,

— Muzeum im ienia Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Cenni lwowsfiej Izby ŁaMlowej
fLwów, dnia 1. sierpnia 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. su> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. .* 

[3. Listy dłużne za 100 zł. -o 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a.
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł. m  
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. <u 
Buków. fund. prepm. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

» 41/* Pre. w. a. . .
n n 4 „  „

„ „ 4  pre. koronowej
Losy miasta Krakowa . . . .„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski..............................
N a p o leo n d o r ..............................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et.
221 ___ 224 —

321 — 324 —

440 — — —

210 — — —

200 — 203 —

250 — 260 —

97 —

110 30 111 ___

100 60 101 30
100 75 101 45
98 — 98 7d

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

98 40 99 10
102 25 — —

102 20 102 90
105 — — —

100 60 101 30
98 — 98 70
98 — 98 70
26 50 28 50
42 — — —

5 68 5 78
9 59 9 69

10 — — —

1 2 6 .- 1 36
1 29 .*/■ l  30-1/,
59 25 59 75

Kurs giełdy wiedeuskiej.
Dnia 30 lipea 1895.

Dług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ..............................
lu ty - s ie r p ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty ezeń -lip iee ..............................
kwieeień-pażdziernik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

” ” 1864 po 50 zł. . . .
Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

100.95
100.90

101.15
101.15
151.50 
156 .- 
161.25
195.50
195.50

157.75 
12.3.50 
100 80

101.15
101.10

101.35
101.35
152.50
156.50 
162.25 
196 50 
196 50

158.50
123.70
101.—

2. OMIgacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y ........................................ —.— —
G a l i c y i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..............................  109.75 —.—
Siedm iogrodu...................................— — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 98.25 99.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 174.25 175.25 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 403.50 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 915.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal.ban. d. h .ip rz .śz l. 200wpl.40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . —.— —
Bank dla krajów koron, i  200 zł. 279.10 279 60 
Bank austro-wggierski 4 600 zł. . 1080.— 1082.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
A u str . Tow. źegl. par. dun.po500zł.mk. 573.— 575.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —

925.-

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3560.— 3)80.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. t .  po 200 zł. a. w. 325— 325.50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.50 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 209.25 210.25

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
 121.-

kr. ziems. 4. pr.
.................................. 99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 117.25
„ • „ „ 3 pr. em. 1889 118."5

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w l8 1.6pr —.—
„ „ ,, „ „ „w 201. 7 pr. .
„ „ .. n „ „w 361.6 pr. — .—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . — .—
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.75

w złoeie w 50 
Powsz, austr. zakł. 

a. w. w 50 1. .

121.50

100.70
118.—
119.50

.. , , ................Po 41/, .
62 latach z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1. 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................—.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr....................
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. p r . ..............................
„ wyl. 41/, pr. 

n „ w 41 1. wyl. 
po 4. pre...........................................

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.75 101.75
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 101.— 102.—

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -  - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4l/« pr..............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —

płaeą żądają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.10 95 10
z r. 1884 . . 99.20 100.20
z r. 1866 . . - . -  - . -
z r. 1872 . .

Wgg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— 111.— 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.50 147 —

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 199.50 200.50 -
Clarego po 40 zł. m. k........................—.— —.—
Tow. źegl.' na Dunaju po 100 zł. mk. 145.— 150.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.— 62.—
Palfiego po 40 zł. m. k............................61.— 62.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.—

węg. „ po 5 zł. 11.25 11.85
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w..........................   23.50 24.50
Salma po 40 zł. m. k.......................... 70.— 71.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 73.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— —

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 76.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  53.— 55.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n .................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— '—•77
Londyn za 10 ft. szt.............................121.30 121.70
Paryż  ................................... 48.02.5 48.1°

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men........................  5.75 — 5.77.—

„ pełnej w a g i .......................  5.72.— 5.74.—
K o r o n a .............................................—.—.—
20-franków ka...................................  9.62.5— 9.63.5—
Rosyjski p ó łim p e ry a ł....................—.—.— — —
Talar związkowy.............................. —.—.— — —
S r e b r o ............................................. —.—.— —■— "

n K I U M M T M K  u n a E  J B J  »

Licytacye.
L- 25457 (4701 1 - 8 )

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo 
kojenia pretensyi Banku hipotecznego prze­
ciw Mateuszowi i Rozalii małż Bażarowskim 
o zapłacenie 3 ra t po 63 zł. 90 ct. z pn. od­
będzie się dnia 17 października 1895 i 14 
listopada 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya dłu- 
żniezej realności pod lk. 3072/4 we Lwowie 
położonej whl. 272 II. objętej, że na term i­
nie pierwszym realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 3000 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę, zaś na drogim terminie nawet niżej 
tej ceny wywołania lecz nie mniej 1/3 części 
ceny wywołania, sprzedaną zostanie, że jako 
wadyum kwota 300 zł. złożoną być ma, akt 
oszacowania i warunki licytacyjne w registra- 
turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, 
nareszcie, że dla wszystkich, tych którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu

13 września 1894 rzeczone prawa na wspo­
mnianej realności nabyli lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty 
czące z jakiegobądź powodu doręczony być 
nie mogły, adw. Kostrakiewiez kuratorem a 
jego zastępcą adw. dr. Fedak mianowany 
został.

Lwów, 22 czerwca 1895.

L. 10066 _ (4930 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Ohodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Izraela Rappaporta w kwocie 2400 zł. z wię­
kszej sumy 3000 zł. z pn. rozpisaną została 
przymusowa licytacya realności pod lk. 55 
w Zyrawie położonej, wyk. hip. 1. 238 ks. 
gruntowej gminy katastralnej Zyrawa obję­
tej, obecnie P iotra i Mikołaja Winnickich 
własnej, na term inach dnia 25 września 1895 
i dnia 25 października 1895 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 5400 zł. jako 
cena szacun owa, zaś wadyum 540 zł. wa. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­

pi tylko za lub wyżej ceny wywołania, lecz 
nie niżej sumy równej pretensjom , którym 
pierwszeństwo przysługuje.

Chodorów, 15 listopada 1894.

L 2978 (5293 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjną licytacye realności pod lk. i lwh. 
80 w Bielanach położonej małoletnich Zolii 
i Maryi Zskówrów i masy spadkowej po Zo­
fii Żakowej własnej w budynku sądowym w 
dwóch terminach w dniach 12 września i 
30 września 1895 każdym razem o godzinie 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy- 
wołania 1540 zł.

Wadyum 154 zł
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono adw. dr. Fa- 
brego w Kętach.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 27 czerwca 1895.

L 4828 (5277 l - :̂
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach ** 

wiadaroia, iż celem zaspokojenia sumy ® . 
zł. wal. austr z przynależytościami odbęd* 
s ;ę na rzecz Ewy z Koziowych Gzumy ^  ^ " 
sądzie powiatowym egzekucyjna h o y t* ^  
posiadłości lwh. 21 gm. Rozdziałowice obj^ 
tej, dłużnika śp. Oleksy Gzumy własne.] 
dwóch terminach mianowicie dnia 4 wrZi 
śnia 1895 i dnia 30 października 1895 k® 
dym razem o godz. 10 przed południem-

Na pierwszym terminie nastąpi sp(  ̂
daż tylko za lu b  wyżej ceny sza cu n k o w e)  
na drugim nawet poniżej ta k o w ej. .

Cena wywołania wynosi dla tej r ea 
śei kwotę 1030 zł. aw.

Wadyum wynosi 10 pre. . ^
Wyciąg hipoteczny i resztę warun 

można przejrzeć w tus. registraturze. . ^  
Kuratorem wierzycieli ustanowiony J 

Stanisław Dembowski w Rudkach.
Rudki, 30 czerwca 1895



L. 4381 (5278 8— 3)
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uw iada­

mia, ze celem zaapokojenia pretensyi Wys. 
Skarbu w kwocie 12 z i. 52 ct. z pn. odbę­
dzie się dnia 21 sierpnia 1895 i dnia 25 
września 1895 każdym razem o godz. 10 ra­
no przymusowa sprzedaż realności w Stry- 
jówee położonej, wedle wyk. hip. 432 ks. 
gr. dla gm. kat. Stryjówka, Abrahama Jo- 
riseha własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 570 zł., zaś na Irugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi 57 zł.
Zbaraż, dnia 28 maja 1895.

L. 8331 (5264 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelnośei kasy oszczędności miasta Białej w 
kwocie 250 zł. z pn. odbędzie się dnia 26 
sierpnia i 23 września 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 394 i połowy realności lwh. 468 
gm. Wilkowice, dłużników Antoniego i Agnie­
szki Wawrzutów własnych,

Cena wywołania 1150 zł.
Wadyum 115 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tus. registra- 
turze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiony został kuratorem adw. tut. dr. Cie­
szyński.

Biała, dnia 15 lipca 1895.

I .  6356 (5260 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Maryi Lubiok w kwocie 400 zł. 
z pn. odbędzie się dnia 26 sierpnia i 23 
Września 1895 każdym razem o godz. 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 170 
gm. Międzybrodzie lipn. dłużnika Karola Ko 
niora własnej.

Cena wywołania 930 zł.
Wadyum 93 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- . 

cowania przejrzeć można w tusądowej regi- j 
straturze. _ J

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- \ 
wiony został kuratorem adwokat tutejszy dr. j 
Aronsohn. !

Biała, dnia 10 lipca 1895. j

L. 10026 (5310 2— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia i  sierpnia 189 ) powyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, zaś dnia 4 września 
1895 nawet poniżej takowej licytacja poło­
wy realności 1. wyk. hip. 7 i 8 , tudzież ca­
łej realności 1. wyk. hip. 1460 ks. gr. gm. 
Sądowej Wiszni objętych, Konstantego i Jó­
zefy z Berów małż. Tokarzewskich własnych, 
na rzecz Tow. zal. dla powiatu mośeickiego 
pto 341 zł. z pa.

Cena wywołania dla połowy realności
1. wyk. hip. 8 kwota 735 zł. a wadyum 74 
zł. aw., dla połowy realności 1. wyk. hip. 7 
150 zł. wa. a wadyum 15 zł., a dla całej 
realności 1. wyk. hip. 1460 93 zł., zaś wa­
dyum 10 zł. wa.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli Konstantego i Józefy z Be­
rów małż. Tokarzewskich, oraz dla wierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 28 mar­
ca 1893 jako dniu podjęcia wyciągu hipote­
cznego w hipotekę sprzedać się mającej re ­
alności weszli, lub którymby uchwała niniej­
sza z jakiegobądź powodu doręczoną nie zo­
stała, ustanawia się kuratorem Włodzimie­
rza Stronczaka c. k. notaryusza ze Sądowej 
Wiszni.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, d. 10 czerwca 1895.

L. 5501 (5268 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Matyldy Kopoczek w kwocie 600 

z pn. odbędzie się dnia 27 sierpnia i 24 
trześnia 1895 każdym razem o godz. 10 ra ­
no egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 29 
“raz 1/28 części realności 1. wykazu hip. 94 
J?s- gr. gm. Mikuszowice, dłużników Michała 
^Utki i spóln. własnych.

Cena wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

e°wania przejrzeć można w tusądosej regi- 
'^faturze.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony został kuratorem adwokat tut. dr. Cie- 
SzJński.

Biała, dnia 10 lipca 1895.

5621 (5250 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

P o p ro w ad z i celem wydobycia pretensyi Mi- 
Gromasiaka w kwocie 100 zł. publi- 

ZHą egzekucyjną sprzedaż posiadłości obję- 
3  wyk. hip 1. 56 i połowy lwh. 133 gm. 
JOzczenica objętej, Mikołaja Słowika wła- 
0 'j .  na dniu 28 sierpnia 1895 i na dniu 

października 1895 o godz. 10 rano.
Cena wywołania 1412 zł. aw.
Wadyum 353 zł. aw.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

tta'-urze.
Stary Sącz, 2 lipca 1895.

**■ 9082 (5245 3— 3)
<jo C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 
r, Wladomości, że celem zaspokojenia wie- 
, ytelnogei kasy oszczędności miasta Białej w 
,j,.0eie .294 zł. z pn odbędzie się w tut są 
ka’6) °*n’a 29 s erpnia i 26 września 1895 
sPr • lazem 0 10 rano egzekucyjna

Przez Bcytacyę ca’ei r^Oiości lk i 
gtp * połowy realności lwh 156 ks. gr. 
l6t '.^ ra c o n k a  objętych, Anny Nikiel i nie- 

i, jej dzieci własnych, 
k  , O-eną wywołania realności 1. 32 jest 
Ig,-? a 'S60 zł., za realności 1. 156 kwota

th> "auyum  wynosi kwota 10 prc. od ce- 
y Wywołania.

®ovi' ? esz^  warunków licytacyi i akt osza-
str,iailla Przfijrzeć można w tusądowej regi- 

aiurze.
^ la  niewiadomych wierzycieli ustano- 

kuratorem tut. adw, dr. Józef 
"'“etterling.

Biała, dnia 18 lipca 1895.

L. 4409 (5262 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Hersza Wróbla w kwocie 50 zł. aw. z 
pn. odbędzie się dnia 2 września 1895 i dnia 
14 października 1895 o godzinie 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 
połowy realności wyk. hip. 1. 65 gminy kat. 
Bukowsko objętej Mortka Chajesa własnej.

Wadyum 28 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawie­

niu wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 1 ma­
ja 1895 prawa zastawu uzyskali lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu 
doręczone być nie mogły, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Eugeniusza Kowalskiego w Bu­
kowsku.

Bukowsko, 26 czerwca 1895,

L. 1527 (5304 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza celem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa gal. kasy zal. we Lwowie w kwo­
cie 67 zł. 48 ct. w. a z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem przymusowa publi 
czna sprzedaż realności tabularnej w Winni 
czkach pod lk. 59 wyk. hip. 1. 307 gm. W in­
niczki objętej, na dniu 22 sierpnia 1895 i 
na dniu 17 października 1895 każdym ra 
zem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 369 zł.
Poręczne 40 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re- 

gistraturze.
C. k Sąd powiatowy.

Winniki, 31 marca 1895.

L. 3846 (5275 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 2000 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Róży Gross- 
bart i Rachli Schonbergowej w tutejszym 
sądzie za jakąbądź cenę sprzedaż posiadłości 
lwh. 227 i 241 w Radłowie dotychczas na 
masę spadkową Majera Maltera zapisanej w 
jednym tylko terminie to jest dnia 29 sier­
pnia 1895 o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem ustanowiony c. k. notaryusz 
p.  Jan Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 1980 zł.
Wadyum 200 zł.
Radłów 25 lipca 1895.

. Resztę warunków licytacyjnych wolno
. przejrzeć w sądzie tut. 
i O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się
i strony interesowane a niewiadomych z po­

bytu tudzież tych wierzycieli, którzyby do 
piero po dniu 28 września 1894 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze, w tej sprawie zapaść mające z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę 
czone, do rąk ustanowionego niniejszem ku 
ratora w osobie p. adwokata dr. Buczyńskie­
go z substytueyą p. adw. dr. Mandyczew- 
skiego jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Stanisławów, 13 lipca 1895.

L. 12673 (5288 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podajo do wiadomości, że w celu zaspokoję 
nia wierzytelności Abrahama Schulima Kan- 
nera w kwocie 40 zł z pn. odbędzie się w 
zabudowaniu tegoż sądu w biurze I  w dn. 
29 sierpnia i 26 września 1895 każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż dwóch trzecich części 
realności wyk. hip. 1. 36 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów objętej, własność Alty Weiss- 
bach stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1633 zł. 81 
ct. a. w.

Wadyum ustanowiono na kwotę 164 zł.
Nabywca obowiązany będzie te w ierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie 
dzeniem pzzyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ileby z takowej wedle porządku tab u ­
larnego do zapłaty przypadały.

L. 4003 _ (5308 2 - 3 )
W dniach 29 sierpnia i 30 września 

1895 o godz. 9 rano odbędzie się w tut. są­
dzie lieytacya realności Tanasija Kondrewi- 
cza własnej, wyk. hip. 1. 472 gm. Kobakio-  
bjętej, na 763 zł. 65 et. oszacowanej celem 
zaspokojenia pretensyi Damiana Harasymiu- 
ka w kwocie 100 zł, z pn.

Oena wywołania 763 zł. 65 et.
Wadyum 76 zł. 36 ct.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Jan Skomorowski.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 26 czerwca 1895.

L. 2429 "  (5292 2— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze­

kucyjną licytację realności pod nk. i lwh. 
313 w Porąbce położonej, masy spadkowej 
Franciszka Bułki własnej w budynku sądo­
wym w dwóch terminach w dniach 30 sie r­
pnia i 30 września 1895 każdorazowo o gd. 
10 rano, na drugim terminie niżej ceny wy 
wołania 651 zł. 20 ct.

Wadyum 65 zł. 12- ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli 

i interesowanych ustanowiono adw. p. Ksa­
werego Chrzanowskiego.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 10 czerwca 1895.

zaspokojenia trzech ra t półrocznych po 787 
zł. 50 ct. od 1 lipca 1893, zaległych prowi- 
zyi za zwłokę od pojedynczych rat półrocznych 
od dnia zapadłości aż do dnia uiszczenia po 
6 prc. z dodatkiem nadzwyczajnym po 1 prc. 
i zobowiązań dłużnika skryptem z 28 lipca 
1892 objętych, tudzież kosztów egzekucyjnych 
w kwocie 18 zł. 50 et. przyznanych, odbędzie 
na rzecz galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przymusowa publiczna sprzedaż 
dóbr Oleszów, Henryka Edmunda hr. Po­
tockiego własnych wyk. hip. 1. 83 objętych, 
w biórze III. sądu tutejszego w dwóch te r­
minach a to dnia 18 września 1895 i dnia 
16 października 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 z rana (I. piętro).

Cena wywołania 63325 zł. w. a.
Wadyum 6332 zł. 50 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności dóbr Ole­
szów można przejrzeć w registraturze tutej­
szego sądu.

Niewiadomych wierzycieli kuratorem 
adw. dr. Hauslich i  zastępstwem adw. dr. 
Blausteina.

Stanisławów, 25 maja 1895.

L. 2734 (5227 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dynowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 69 zł. 69 ct. w. a. z pn. od­
będzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę powyższej 
wierzytelne śoi na hipotekę służących realno 
śc-i a mianowicie: realności lwh. 314 gminy 
kat. Dynów objętej Wincentego Chudzikie- 
wicza syna Stanisława i realności lwh. 372 
tejże gminy objętej Balbiny Chudsikiewicz 
urodź. Drelinkiewicz własnej, na rzecz wie- 
rzycielki Griiuy Ehrlich w dniach 4 września 
1895 i 7 października 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realności te sprzedane zostaną w 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 980 zł. w. a. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pr. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano p. Józefa Narajowskiego c. k. not. 
w Dynowie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Dynów, 6 czerwca 1895.

L. 10732 (5331 1—3)
O k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

p daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zasp'kojenia 29 zł. 49 ct. z pn. jako resztę 
31 grudnia 1892 zapadłej raty od pożyczki 
w sumie 40000 zł. w. a. tudzież 30 czerwca 
1893, 31 grudnia 1893 i 30 czerwca 1894 
od tej samej pożyczki zapadłych ra t w su­
mach 1049 zł. 61 ct., 1049 zł.'47 ct. i 1049 
zł. 33 ct z pn., wreszcie resztującego kapi­
tału w sumie 39464 zł. 39 ct. a. w. z pn. 
i kosztów egzekucyjnych obecnie w ilości 15 
zł. 41 ct w. a. przyznanych odbędzie się na 
rzecz Banku krajowego król. Galicji i Lodo 
meryi z Wielk. Księstwem Krakowskiem przy­
musowa publiczna sprzedaż dóbr Bukowna, 
Henryka Edmunda hr. Potockiego własnych, 
wykazem hipotecznym 1. 410 objętych w bió­
rze III. sądu tutejszego w dwóch terminach 
a to dnia 25 wrześn a 1895 i dnia 23 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana (I. piętro).

Cena wywołania 80000 zł.
Wadyum 8000 zł. (ośm).
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

protokół opisania przynależności dóbr Bu- 
kówna można przejrzeć w registraturze tu tej­
szego sądu

Niewiadomych wierzycieli kuratorem 
p adw. dr. Blaustein z zastępstwem p. adw. 
dr. Sagera.

Stanisławów, 25 maja 1895.

L. 2376 (5338 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzek. 
c. k. Prokuratoryi Skarbu Państwa przeciw 
Lipie Scharf pto 20 zł. i 10 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 215 gm. kat. Jabłonka objętej 
w dwóch terminach dnia 24 września 1895 
i dnia 24 października 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem, w których real­
ność ta przy pierwszym terminie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, w drugim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. archiwum.
Sołotwina, 24 marca 1895.

L. 2486 (5824 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Jana Stopki w kwo­
cie 77 zł. aw. odbędzie się w dniach 28 
sierpnia i 25 września 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż całej realności pod nk. 19 we Wróblów- 
ce wyk. hip. 1. 97 objętej, spadkobierców 
śp. Jana Bobka własnej.

Oena wywołania 505 zł.
Wadyum 10 prc. 50 zł. 50 ct.
Reszta warunków licytacyjnych przej­

rzaną być może w registraturze sądowej w 
godz. urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 25 czerwca 1895.

L. 9917 (5328 1— 3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną dnia 2 września 1895 
i dnia 14 października 1895 zawsze o godz. 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż całej 
majętności objętej whl. 730 gm. kat. Sielec, 
dłużników Maruńki Karpów zam. Sajów i 
tow. własnej celem zaspokojenia pretensyi 
Seliga Gertla w kwocie 100 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilości 
210 zł., wadyum zaś 21 zł. aw.

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, ' na drugim zaś 
terminie poniżej tejże.

Wyciąg tabularny i akt oszacowania 
przejrzeć można w registraturze tutejszego 
sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Pawłowski adw. 
w Sokalu.

Sokal, dnia 11 czerwca 1895.

L. 0048 (5318 1— 3) |
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie j 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem

L. 3513 (5302 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
Ohai Rachli Lastowej w kwocie 78 zł. 40 
ct, i 45 zł z pn. dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna 74/180 części realności pod 
lk. 117 w Strzyżowie położonej whl. 142 dla 
gminy kat. Strzyżów objętej do Racheli Mar- 
guliesowej należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 10 września i 15 października 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed połud.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 815 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 81 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 17 lipca 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 175 z dnia 2 sierpnia 1895.
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L. 15223

E D Y K T L
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25 lipea 1871 

Nr. 96 Dz. u. p., tudzież na podstawie swoich uchwał z 30 kwietnia 1895 1. 3135, z 25 
czerwca 1895 1. 8271 i z 2 lipca 1895 1. 11549, powziętych w myśl rozporządzenia Min. 
Spr. z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dz. rozp. Min. Spr. postępowanie sprostowawcze w 
celu uzupełnienia następujących ksiąg gruntow ych:

1. Księgi gruntowej dla gminy kat. Dobrowlany, położonej w powiecie sądowym 
Medenickim, przez wpisanie parceli gr. 1. kat. 4896/3 do nowo utworzyć się i liczbą po* 
rządkową oznaczyć się mającego wyk. h ip o t.;

II. Księgi gruntowej gm. kat. Karaczynów z kolonią Sehonthal i miejscowościami 
Podrzęsną i Sołuki, położonej w okręgu c. k. Sądu powiatowego w Janowie, przez dopi­
sanie do istniejących już wykazów hipotecznych, dotąd do żadnego wykazu hipotecznego 
nie zapisanych, do gminy powyższej należących, a w obrębie gminy katastralnej Borki 
janowskie, należącej do okręgu c. k. sadu powiatowego delegowanego miejskiego S. II. 
we Lwowie położonych parcel gruntowych, a to :

1) parcel gr. 1. kat, 876, 1059, 1087 i 1124
2)
S)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
U )
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18) 
19)

779 i 1005 
885, 1055, 
880, 1060, 
953 i 1021 

1025
925 i 926 
900, 1052, 
771 i 1020 
904, 1051,

do wykazu hipotecznego 1.

(52791- 3) | R o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
| L. 5563 (5248 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Karola Scbmiedenhausena, że w spo­
rze gminy Biegonice przeciw niemu o roz­
wiązanie kontraktu dzierżawy z dnia 14 gru­
dnia 1889 ustanowił dla niego kuratora p. 
Feliksa Schmidta ze Starego Sącza i wzywa 
Karola Schrniedenhausena, ażeby na term i­
nie dnia 8 sierpnia 1895 do rozprawy su­
marycznej wyznaczonym się stawił, lub u- 
stanowionemu kuratorowi dostarczył dowo­
dów, lub innego pełnomocnika ustanowił, w 
przeciwnym bowiem razie spór z ustanowio­
nym kuratorem przeprowadzony zostanie. 

Stary Sącz, 17 czerwca 1895.

913,
884,
912,
881,
888,

1047,
1048, 
1056, 
1039, 
1067,

1099 i 1128
1100 i 1132

1080 i 1127

1111 i 1134 
1095 i 1121 
1104 i 1120
1112 i 1129 
1107 i 1125 
1079 i 1133

950 i 1023 
897, 1043, 
892, 978,

1064,

6
33
36
39
72
73 
83 
87
90
91 

104 
106 
108 
109 
111
113
114 
116 
131

1117 i 1129 
1075, 1108 i 1136 
1096 i 1181

ITT Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Buczacz, Sąd powiatowy Buczacz przez 
wpisanie do wykazu hipotecznego nowo utworzyć i liczbą porządkową opatrzyć się mają 
cego, parceli budowlanej 1. k. 492, dotąd do żadnego wykazu hip. nie wpisanej

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może w biu­
rze dotyczącego c. k. Sędziego powiatowego.

Od dnia 1 września 1895 r. wszelkie nowo prawa czy to własności czyli zastawu, lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości powyżej pomienionych, 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub u- 
chylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajowy wyższy wszystkich, którzyby :
a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów, względnie

co do nieruchomości pod II poszczególnionych, przed wpisaniem takowych do istniejących 
wykazów hipotecznych nabytego, domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości lub po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała,

b) już przed dniem otwarcia nowych wykazów hipotecznych, względnie przed dopi­
saniem parcel gr. pod II wymienionych do istniejących już wykazów hip. nabyli do któ­
rejkolwiek z powyżej poszczególnionych nieruchomości, lub do ich części jakie prawa za­
stawu, służebności, lub w ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile prawa te jako do dawnego stanu biernego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wykazów hip , względnie ad II, przy dopisaniu tamże wpisane nie zo­
stały, ażeby z tymi prawami do dotyczących c. k. Sądów powiatowych najdalej do dnia 1 
grudnia 1895 r. włącznie się zgłos;ły, gdyż inaczej w razie przeciwnym utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, które na mocy niezaprzeczo 
nych wpisów w wykazach hipot. zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo mogło być wiadomem 
z dawnych jakichkolwiek wpisów, lub że było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej 
lub że jest przedmiotem dochodzenia wskutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może być ani przedłużony, ani też w razie zaniedba­
nia do pierwotnego stanu przywrócony.

Tehorznicki w. r.
Z Bady c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 2 lipca 1895.
Matkowski w. r.

Konkursa.
Zl. 63298 (5307 2 - 3 )

YERL AUTBARUN G.
Im  Finanzconcepts-Dienste der bosnisch- 

hercegowinischen Landesverwaltung werden 
demnachst mehrere Conceptsadjunkten-Stel- 
len der X. Diatenclasse, m it dem Jahresbe 
zuge von zusammen 1200 fl. ferner mehrere 
Finanzconcepts-Praktikanten-Stellen mit dem 
Adjutum von 800 fl. zur Besetzung gelangen.

Die Bewerber um diese Stellen haben 
ihre mit dem Maturitats-Zeugnisse, dem Abso 
lutorium iiber die absolyierten juridisehen 
Studien, den Staatsprtifungs-Zeugnissen (Ri- 
gorosen), dem Zeugnisse tiber ihre physi 
sche Tauglichkeit, ferner m it der Angabe 
ibrer Sprachkenntnisse yersehenen Gesuche 
an die Landesregierung in Sarajewo zu 
richten.

Gesuche unterliegen der bosnisehen 
Stempelgebiir von 40 kr., die Beilagen einer 
Stempelgebiir von 10 kr. — ftir Zeugnisse 
ist, auch wenn sie in der Monarchie bereits 
gestempelt wurden, die bosnische Zeugnis- 
gebur zu entrichten.

In Ermanglung bosnischer Stempelmar- 
ken ist der entsprechende Geldbetrag in Ba 
rem beizuschlLssen.
Landesregierung flir Bosnien u. Hercegovina.

Sarajeyo, im Juni 1895

L. 54760 (5313 2— 8)
Konkurs na posadę eskpedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Markopolu w 
powiecie brodzkim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł.

Pobory: płaca rocznych 100 zł., 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. i 
wynagrodzenie 180 zł. za codziennego 

posłańca pieszego do Pieniak i napowrót. 
Podanie należy wnieść najpóźniej do

17 sierpnia b. r. do c. k. poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, 29 lipca 1895.

L. 391 (5332 1— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na po­

sadę dyrektora c. k. gimnazyum w Podgórzu.
Do posady tej przywiązaną jest płaca 

etatowa z dodatkami w myśl ustawy z dnia 
9 kwietnia 1870 (1. 47 dz. ust. pań.) i z dnia 
15 kwietnia 1873 (1. 48 dz. u. pań.

Kompetenci m a:ą wnieść podan;a zao­
patrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k 
Rady szkolnej krajowej, najdalej do dnia 15 
sierpnia 1895.

Lwów, dnia 30 lipca 1895.

Kuratele.
L. 6387 (5234 3 - 3 )

Iwan Hołowsty z Pałahicz został uzna­
ny za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
Iwana Danyłejkę z Pałahicz.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 26 maja 1895.

L 6824 (5237 3— 3)
Michała Zraendaka z Nawosieliey uzna­

je się umysłowo niedołężnym, kurator jego 
Stefan Kozmeniuk z Nowosielicy.

O. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 22 czerwca 1895.

L. 4534 (5247 2 - 3 )
Wojciecha Palusa z Rybnej uznano za 

marnotrawcę, a kuratorem dla niego ustano­
wiono Szymona Teki elego.

O. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 11 lipca 1895.

L. 7614 (5222 3 - 8 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Teodora Balowskiego, że 
przeciw niemu wnieśli Leib Brand i Jakób 
Szyja 2 im. Beer pozew' pod dniem 17 maja 
1895 1. 7614 o uznanie prawa własnośei § 
2597 w Zagórzu na rzecz Leicy Branda a 
§ 2596 na rzecz Jakóba Szyji 2 im Beera 
w załatwieniu któiego to pozwu ter­
min do rozprawy na dzień 3 września 
1895 na 9 godz. rano wyznaczono, a dla po­
zwanego kuratorem p. adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku ustanowiono.

Pozwanego wzywa się, by kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielił, lub też in­
nego zastępcę sądowi przedstiwił, inaczej bo­
wiem skutki z tego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze.

O, k. Sąd pow. miej. del.
Sanok, 29 czerwca 1895.

Ł. 5564 (5249 3 —3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Schrniedenhausena, że w sporze gmi­
ny Biegonice przeciw niemu o rozwiązanie 
kontraktu dzierżawy z dnia 26 kwietnia 1890 
ustanowił dla niego kuratorem Feliksa Sehmie- 
dta ze Starego Sącza i wzywa Karola Schmied- 
denh&usena, ażeby na terminie w dniu 8 
sierpnia 1895 do rozprawy sumarycznej wy­
znaczonym się stawił, lub ustanowionemu 
kuratorowi udzielił informacyi, lub innego 
pełnomocnika ustanowił w przeciwnym bo­
wiem razie spór z ustanowionym kuratorem 
przeprowadzony zostanie.

O. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, 17 czerwca 1895.

L  7695 (5274 3 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Jakóba 

i Zofię Bednarzów zawiadamia się, iż Izaak 
Riegelhnupt wytoczył pko nim skargę o 8 
zl. 80 et. wa. z pn. i że do rozprawy dro­
biazgowej w tym sporze wyznaczono termin 
na dzień 30 sierpnia 1895.

Kuratorem dla nich ustanowiono adw. 
dr. Nowotnego w Nowym Targu.

Jest tedy rzeczą pozwanych dostarczyć 
kuratorowi informacyi względnie przedstawić 
sądowi innego zastępcę.

C. k. Sąd, powiatowy.
Nowytarg, dnia 20 lipca 1895.

L 5453 (5269 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu Ewę 
Rauza w sporze drobiazgowym Schaji Branda 
pto 50 zł. dla niej kuratora w osobie Stefana 
Bauzę z Kuryłówki ustanowił i termin do 
rozprawy na dzień 3 września 1895 o godzinie 
8 rano wyznaczył.

Leżajsk, dnia 22 czerwca 1895.

Ł. 5436 _ (5270 3 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z życia i miejs 'a pobytu Ewy 
Rauza, że w sporze drobiazgowym Meilecha 
Sandbanka pto 50 zł. dla niej kuratora w 
osobie Stefana Bsuzę z Kuryłówki ustanowił 
i termin do rozprawy na dzień 3 września 
1895 o godzinie 8 rano wyznaczył.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Leżajsk, dnia 22 czerwca 1895.

L. 3742 (5273 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu mewia 
domego Andreja Stasienko, że Marcin Pi, ster 
ezyk wniósł prz ci w niemu pozew do postę- 
wania sumarycznego de praes. 20 maja 1895 
1. 3742 o zapłacenie kwoty 175 zł. wa. z pn 
który udzielono Konradowi Klimkowskiemu 
jako jego kuratorowi t że do obrony w po­
wyższym sporze termin na dzień 20 sierpnia 
1895 godzinę 9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się zatem z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Andreja Stasienko, 
ażeby temuż kuratorowi swych obron udzieli! 
lub sobie innego zastępcę ustanowił i o tem 
tutejszemu sądowi doniósł, gdyż w razie 
przeciwnym skutki sam przypisać sobie będzie 
musiał.

Muszyna, dnia 24 czerwca 1895.

do 1. 59114 wniosła Dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw spadkobiercom Majera Kopmayera 
prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabulaeyi 
prawa zastawm dla kwoty 31 zł. 20 c t. wa. 
z pn. w stanie biernym realności 1. wyk. hip 
315 i 1/3 części realności 1. wyk. hip. 316 
gminy kat. Kimpolung objętej. Gdy miejsce 
pobytu Schifry Horowitz i Farmy Stieber 
nie jest wiadomem, został dla nich adw. dr. 
Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Sehifrę Horowitz 
Famę Stieber, aby do swej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczyły 
lub tez innego zastępcę sobie obrały i tegoż 
sądowi wymieniły, gdyż inaczej szkodliwe 
uastępstwa same sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 2 marca 1895.

L. 19976 (5212 3—3)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dnia 23 stycznia 1895 
do 1. 4403 wniosła Dyrekcya upadłego To­
warzystwa kredytowego miejskiego we Lwo­
wie przeciw spadkobiercy Marcina Tabaki 
prośbę o dozwolenie egzekucyjnej intabula- 
cyi prawa zastawu dla 6/7 części kwoty 12 
zł. 40 ct. wa. z pn. w stanie biernym real­
ności 1. 19 wyk. hip. ks. gr. dla gm. kat. 
Poraj objętej.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Taba­
ki nie jest wiadomem, został dla niego adw. 
dr. Soroń kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr Kwiatkowski mianowanym.

Wzywa się zatem Franciszka Tabakę, 
aby do swej obrony służące środki u s t a n o ­

wionemu kuratorowi dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi w ym ie­
nił, gdyż inaczejszkodliwe następstwa sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego. 
Lwów, 11 kwietnia 1895.

L. 11519 "  (5214 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że dn ia  20 listopada 1894

L. 61751 (5830 2—3)
Aby hodowcom koni ułatwić korzystną 

sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z ponii- 
nięciem pośredników odbędą się w Galicyi 
jarmarki na remonty w jesieni 1895 w na­
stępujących terminach i miejscowościach : 

dnia 11 września w Tarnopolu,
„ 1 3  „ w Brodach,
„ 1 5  „ w  Mościskaeh,
„ 1 7  „ w Jaśle,
„ 1 8  „ w  Nowym Sączu, 
„ 2 0  „ w  Wadowicach, 
„ 2 2  „ w Oświęcimie,
„ *4 „ w Bochni,
„ 25 „ w Tarnowie,
„ 2 7  „ w  Mielcu,
„ 2 9  „ w Stryju,
„ 1 października w Kołomyi,
„ 1 0  „ w  Gzortkowie,
„ 1 2  „ w  Ludwipolu,
„ 1 4  „ w  Monasterzyskach-

Na tych jarmarkach będą zakupywał16 
remonty dla kawaleryi, konie pociągowe 
artyleryi i konie zdolne do chowu w zakła' 
dach dla remont.

Remonty dla kawał, ryi i konie pocią' 
gowe dla artyleryi muszą mieć ukończony 
4 rok życia a nie przekraczać 7 roku życift- 

Remonty dla kawaleryi muszą mierzy 
najmniej 158 cm., konie pociągowe 161 o®1' 
wysokości.

Przeciętną cenę zakupna koni pociąg?' 
wyeh dla artyleryi ustanawia się w kwoe*_ 
350 zł. a. w., koni zaś obydwóch innych ka 
tegoryi w kwocie 325 zł. a. w.

Zakupno remont uskuteczni c. i 
jor p. Józef Wolff z pułku dragonów At™ 
księcia Albrechta Nr. 9.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27 lipca 1895.

L 2820 (5-61
Zawiadamia się niewiadomego z 

i miejsca pobytu Tomasza Krówkę, iż ^  ^  
siony przez Gronema Betta przeciwko D'nc>4 
pozew sumaryczny de praes 29 maja , "
1 2820 pto 90 zl. doręczony został n® a 
wionemu kuratorowi p. B r o n is ła w o w i  No ^
skiemu c k. notaryuszowi w  L eżajsko  g
termin do ro z p ra w y  na dzień 2 1  sierpni3 
wyznaczony z o sta ł .  c-rówW’

Wzywa się zatem T o m a s z a  yi
ażeby ustanowionemu kuratorowi 
do obrony udzie l i ł  lub innego Pe^noia° e‘ciif' 
sądow i tu te js z e m u  w sk a z a ł ,  gdyż w Pr
nyrn razie skutki tego z a n i e d b a n i a  sam
przypisać będzie musiał.

Leżajsk, dnia 10 lipca 1895.

L 5485
Leżajski Sąd powiatowy zaw ia< jjauz3, 

życia i miejsca pobytu niew iadom ą Ewę gft0d- 
że w sporze drobiazgowym M eilecha k w 
banka pto 6 zł. 88 ct. dla niej kura ^ ury- 
osobie Stefana Rauzę, gospodarza z p!i 
tówki ustanowił i term in do rozpr 
dzień 3 września 1895 o godzinie 
wyznaczył. Q5

Leżajsk, dnia 22 czerwca !»»»•



L. 26314
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa wskutek prośby 

'mieniem gk. probostwa w Świdnicy de praes 10 maja 1895 1.
jąeych gr. w Świdnicy zaginionych książeczek

(5280 1 - 3 )  
e. k. Prokuratoryi Skarbu 
26314 posiadaczy następu 
wkładkowych galic. kasy

oszczędności :

Nr. ksią- 
FT żeczki O p i e w a  n a

pierwo­
tna

wkładka
wniesiona dnia

■ 1988 grk probostwo w Świdnicy gm. Kochanówka . 3819 26 marca 1878
1989 n „ Czaplaki . 1985 . 26 „ 1878

29746 » parafią Kochanówka . . . . 1473 11 paździer. 1879
29747 n filia Swidnica-Koehanówka 836 11 „ 1879
47857 n par. Swydnycie za wykup. pr. pob. Skopezyny 3624 11 lutego 1879
47858 77

pob.
fil. Czaplaki do par. Swydnyea za wykup. pr. 
Skopezyny . . . . . .

687 11 „ 1879

47859 grk. fil. Kochanówka . 473 11 lutego 1879
47860 n fil. Wowezabora . . . 2718 11 „  ̂ 1879
50375 n par. w Świdnicy . . . . . 891 25 maja 1880
50670 n fil. Czaplaki ad Kochanówka . 696 7 czerwca 1880
50671 n par. Kochanówka . 1437 7 r 1880
50678 yt fil. Wilcza góra ad Kocnanówka 817 7 „ 1880
19946 J5 fil. Kochanówka ad Świdnica . 1473 21 lutego 1881
19940 }} fil. Wołcza góra . . . . . 806 21 „ 1881
25484 Y> probostwo Świdnica . . . . 687 12 marca 1881

aby takowe w przeciągu sześciu miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej temuż sądowi tern pewniej przedłożyli, ileże w razie przeciwnym 
książeczki te za amortyzowane i nieważne uznane zostaną.

Lwów, dnia 18 maja 1895.

L; 8767 (5231 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Muszynie za 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsea 
pobytu Janka Parylaka, że Stefan Tyliszczak 
Uniósł przeciw niemu pozew do postępowania 
sumarycznego de praes. 21 maja 1895 1. 3767 
o zapłacenie kwoty 150 zł. wa. z pn. który 
Udzielono Waniom i Krynickiemu jako dla 
pozwanego, niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu ustanowionemu kuratorowi i że do 
obrony wyznaczono w powyższym sporze ter­
min na dzień 20 sierpnia 1895 godzinę 10 
z rana.

Wzywa się zatem Jana Parylaka, aby 
temuż kuratorowi swych obron udzielił lub 
sobie innego zastępcę ustanowił i o tem tu ­
tejszemu sądowi doniósł, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki sam przypisać sobie będzie 
musiał.

Muszyna, dnia 24 czerwca 1895,

L. 6406 (5276 2 —3) 
O k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herseha Chaima Joela, iż przeciw niemu 
Towarzystwo zaliczkowego w Rymanowie 
^niosłó pozew o zapłatę 45 zł. 72 ct. na 
który wyznaczono termin na dzień 30 sierpnia 
1895 o godzinie 9 rano i żedla ochrony jego 
Praw Herseha Moszkowicza kuratorem usta- 
"owiono.

Wzywa się zatem Herseha Chaima Joela, 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy 
Potrzebnych informacyi lub też innego peł- 
Uomoenika wyznaczył, gdyż inaczej skutki 
tego zaniedbania sam poniesie.

Rymanów, dnia 3 lipca 1895.

L. 2692 (5291 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Woj­
ciecha Dąbrowskiego, falsę Stasionkę, że w 
sprawie uregulowania stanu hipotecznego lwh. 
609 gm. kat. Moszczenica objętego ustano 
Mono dla niego kuratorem dra Michała Ma­
g o w sk ieg o  z Biecza i do przesłuchania go 
Wyznaczono term in na dzień 30 października 
1895 o godzinie 9 rano.

Jest tedy rzeczą Wojciecha Dąbrów 
skiego ustanowić sobie przed terminem inne- 
j?° pełnomocnika i o tem sądowi donieść lub 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, w 
Przeciwnym razie szkodliwe skutki sam sobie 
Przypisrze.

Biecz, 11 września 1894.

L- 45300 " (5242 2— 3)
Począwszy od dnia 1 lipca b. r. c. k. 

urząd pocztowy w Janinie (Turcya) uprawnio­
ny jest do przyjmownia i wypłaty przekazów 
Pocztowych w obrocie z innymi do tego u- 
jWocowanymi c. k. urzędami pocztowymi w 
Turcy i, tudzież w obrocie z Austryo-Węgra- 
nń, z Bośnią i Hercogowiną wraz z pniowy­
mi urzędami pocztowymi w Sandżaku Nowo­
t a r s k i m .  z Belgią Bułgaryą, Niemcami. 
Egiptem, F rancją  wiaz Algirem i francuzki 
jru urzędami pocztowymi w Tangerze i w 
nanzibarze, z Wielką Brytanią i Irlandyą 
Wraz z koloniami i posiadłościami angielski­
c h  z Włochami, Romunią, Szwajearyą, Ser­
bią i z Jednoczonymi Stanami północnej A- 
jnuryki, a to pod tymi samymi warunkami, 
lak inne de tego rodzaju służby umocowane 
e- k. urzędy pocztowe w Turcy).

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
We Lwowie, dnia 9 lipca 1895.

^  10127 (5221 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

W Nowym Sączu zawiadamia z życia i miej 
oCa pobytu niewiadomych Jana i Salumę 
Pemlów że na skargę Katarzyny Małek prze 
jj'Wko nim o 15 złr. i wyznaczono termin 
nn rozprawy drobiazgowej na dzień 21 sier­

pnia 1895, o 9 rano i zaleca im by infor­
macyi potrzebnej kuratorowi swemu adw. 
dr. Chodackiemu udzielili, lub innego pełno­
mocnika sądowi wskazali gdyż inaczej skutki 
zaniedbania tego sobie samym przypisać by 
musieli.

Nowy Sącz dnia 5 czerwca 1895.

L. 2412 (5301 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolein zawia 

d3mia nieznanego z miejsea pobytu Markusa 
Josefsberga, że przeciw niemu i innym spad­
kobiercom Perli Rotterowej wniósł Samuel 
Rotter dnia 15 marca 1895 do 1. 2412 pozew 
o zapłatę 500 zł. wa. z pn. na który do roz­
prawy sumarycznej termin na dzień 7 sierpnia 
1895 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa sąd zatem Markusa Josefsberga, 
aby wczas przed terminem sądowi swego 
pełnomocnika wymienił lub ustanowionemu 
dlań kuratorowi dr. Gablowi ze Skolego po­
trzebnej do śporu informacyi udzielił, gdyż 
inaczej skutki ponowne zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Skole, dnia 23 maja 1895.

L. 18387 (5290 2 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Zofię 

Pimowską zawiadamia się, iż na skargę dro 
biazgową Arona Gewolba z Tarnowa prze­
ciwko niej o 8 zł. 40 ct. wyznaczonym został 
termin na dzień 20 sierpnia 1895 o 9 rano 
w sali rozpraw i że kuratorem jej ustano­
wionym został adw. dr. Mieczysław Gałecki 
z Tarnowa.

G. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, dnia 27 czerwca 1895.

L. 4721 (5299 2 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia 

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
wierzyciela Salomona Singera, że w sprawie 
Mendla Herschdórfera a względnie tegoż 
cessyonaryusza Joachima Wolkena przeciw 
Dawidowi i Rtissie Lieberman pto 200 zł. 
wa z pn. do likwidacyi pretensji z uzyska­
nej ze sprzedaży ruchomości dłużników ceny 
kupDa zaspokoić się mających termin na 22 
sierpnia 1895 godzinę 9 rano wyznaczony i 
że dla niego kurator w osobie adwokata dr. 
Aiehmullera ustanowiony został.

Wzywa się Salomona Singera, ażeby 
w oznaczonym terminie stanął, lub kurato­
rowi dał potrzebną informację, inaczej roz­
prawa z ustanowionym kuratorem przepro­
wadzoną zostanie i on sam sobie skutki swego 
niezgłoszenia się przypisać będzie musiał.

Stryj, 30 czerwca 1895.

L. 7680 (5298 2 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Szcze­

pana i Wiktoryę Lachów zawiadamia się, iż 
Izaak Riegeihaupt wytoczył przeciwko nim 
skargę pto 15 zł. wa. z pn i że termin do 
rozprawy drobiazgowej w tym sporze na dzień 
30 sierpnia br. wyznaczono.

Kuratorem dla pozwanych ustanowiony 
jest adw. dr. Nowotny w Nowymtargu.

Jest tedy rzeczą pozwanych udzielić 
kuratorowi informacyi względnie przedstawić 
sądowi innego zastępcę.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 21 lipca 1895.

L. 9523 (5266 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Horodence o- 

głasza, że w sporze sumarycznym G. Nei- 
dlingera przeciw Nachmanowi Lesterowi 
Fiscblowi o unieważnienie wpisu prawa za­
stawu dla sumy 150 zł. w stanie biernym 
wyk. hip. 1. 2872 w Horodence i o wykre­
ślenie wpisu dla niewiadomego z miejsca po 
bytu Nachmana Lestera Fiscbla ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Markusa z Horodenki. 

Zarazem wzywa się pozwanego, aby ku­

ratorowi potrzebne wskazówki udzielił lub 
innego pełnomocnika ustanowił, przeciwnie 
bowiem skutki zaniechania sam sobie przy­
pisać by musiał.

O. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 30 czerwca 1895.

L. 13515 (5258 2 - 3
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mendla Grubera, że na prośbę Stanisława 
Osuchowskiego przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 500 zł. w. a. z pn. pot 
dniem 20 lipca 1895 1. 13283 wydano i że 
takowy ustanowionemu dla niego na zasadzie 
§ 5!2 u. sąd. kuratorowi adw. dr. Stanisła­
wowi Pohoreekiemu w Tarnopolu doręczono 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Mendla Grubera, ażeby możliwe 
środki, obrony kuratorowi podał albo sądowi 
innego zastępcę wskazał, gdyż w razie prze­
ciwnym sprawa ta z kuratorem wedle ustaw 
przeprowadzoną zostanie.

Tarnopol, 23 lipca 1895.

L. 7679 (5297 2 - 3
Niewiadomych z miejsca pobytu Sta 

nisława i Agnieszkę Mątyniaków zawiadamia 
się, że Izaak Riegeihaupt wytoczył przeciwko 
nim skargę pto 9 zł. 70 ct. wa. z pn. i że 
termin do rozprawy w tym sporze na dzień 
30 sierpnia 1895 r. wyznaczony został.

Kuratorem dla nieb ustanowiono adw. 
dr. Nowotnego w Nowymtargu.

Jest tedy rzeczą pozwanych dostarczyć 
kuratorowi informacyi lub przedstawić sądowi 
innego zastępcę.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 21 lipca 1895.

L. 3531 (5243 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Meehla Schónbacha z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Mojżesz Aron Reiss 
i Reisla z Finków Reiss wnieśli przeciw niemu 
pozew' o uznanie prawa zastawu dla kwoty 
64 zł. 45 ct. wa. m. k. w stanie biernym 
realności wbl. 334 ks. grunt. Sanok objętej, 
wpisanego za zgasłe i nieważne z pn. i że 
sąd dia tegoż pozwanego ustanowił kuratora 
w osobie p. adwok. dr. Flakowicza któremu 
pozew do wniesienia w ciągu 90 dni pisem­
nej obrony doręczył, pozwanemu zaś poleca 
ażeby co do swej obrony z kuratorem się 
porozumiał lub innego pełnomocnika sądowi 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 4 czerwca 1895.

3630 (5272 2 - 3 )
Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Józefa Jońca, 
że w sporze drobiazgowym Mozesa Griihera 
przeciw niemu o 7 zł z pn. kuratorem So- 
bestyana Szordę z -Laszczyn ustanowił i te ­
muż odnośny pozew drobiazgowy doręczył. 

Leżajsk, 30 kwietnia 1895.

L. 6958 (5217 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie na żądanie Lipy 
Sternlichta z Niska, właściciela wekslu, ni- 
niejszem wzywa posiadacza zaginionego pri­
ma wekslu z daty Nisko 13 czerwca 1892, 
na sumę 233 złr. opiewającego, w dwa mie­
siące od daty płatnego przez Lipę Sternlichta 
na własne zlecenie wystawionego, a przez 
Władysława Kirschnera w Nisku akceptowa­
nego, ażeby ów weksel w ciągu dni 45, li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniejsze­
go edyktu, Sądowi przedłożył, inaczej bowiem 
30 upływie tego terminu, na żądanie właśei- 
iiela, weksel ten za amortyzowany uznanym 
jędzie.

Rzeszów 4 lipca 1895.

L. 34827 (5240 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 

szem wiadomo czyni iż uwałą z dnia 1 
grudnia 1894, L. 42989 wydaną została ta­
bela płatnicza co do ceny kupna sprzedanych 
dnia 23 października 1890 w drodze przy­
musowej licytacyi dóbr Brusno i co do ru­
sztującego kapitału propinacyjnego z tychże 
dóbr dla nieznanych ż życia i miejsca po­
bytu Abraehama, Klary i Róży Maiselsów 
ustanawia się kuratora w osobie adw. dr. 
Jakelera z substytucyą adw. Dr. Flasehnera 
i temuż kuratorowi doręcza się powyższą u- 
chwałę.

Lwów 20 lipca 1895.

L. 3470 (5325 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jędrzeja Mrugałę, iż przeciwko niemu 
wniósł Jędrzej Szwajnos pozew o zapłacenie 
kwoty 200 zł., wskutek czego mu kuratorem 
Tomasza Pałkę ustanowiono i termin do su­
marycznej rozprawy na dzień 19 sierpnia 1895 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 6 lipca 1895.

L. 6794 (5327 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

•Jana Kańczugę, iż przeciw niemu Towa- 
{rzystwo zaliczkowe w Rymanowie wniosło 

pozew o zapłatę 14 zł. 4 ct., na który w y­
znaczono termin na dzień 30 sierpnia 1895 
o godzinie 9 rano i że dla ochrony jego praw 
Piotra Sapeckiego kuratorem ustanowiono.

Wzywa się zatem Jana Kańczugę, by 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po 
trzebnycb informacyi, lub też innego pełno­
mocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki tego 
zaniechania sam poniesie.

Rymanów, dnia 10 lipca 18-95.

L. 1535 (5203 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie za­

wiadamia mieszkającego w Ameryce Faebila 
Ingbera, że uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 
1535 przejęto do wiadomości sądu cessyę z 
daty Skałat, 11 września 1894, którą Jachil 
Ingber zaskarżoną przeciwj Władysławowi 
Leonowi Bromirskiemu pozwem de pr. 16 
marca 1887 1. 2 157 pretensyę w kwocie 34 
zł. 50 ct wa. z pn. Aronowi Leibie Ingbe- 
rowi na własność odstąpił.

O. k. Sąd powiatowy.
Skałat, dnia 30 maja 1895.

L. 7792  ̂ (5233 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Ignacego 2. imion Wolańskiego, że przeciw 
niemu wniósł Benzion Feiler pozew de praes. 
26 czerwca 1895 1. 7792 o uznanie prawa 
własności realności wb. 1279 ks. grunt, dla 
gm. kat. Turka i że na takowy term in do 
rozprawy na dzień 17 września 1895 o godz. 
9 rano wyznaczonym został.

Wzywa się tedy Jana Ignacego 2 imion 
Wolańskiego, aby wcześnie przed terminem 
wskazał tut. sądowi swego pełnomocnika 
lub udzielił potrzebne informacje swemu 
kuratorowi Joslowi Brandelstein z T urk i, 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sama sobie 
przypisze.

Turka, dnia 2 lipca 1895.

L. 37487 (5208 1 - 3 )
O. k. Sąd powiat, miej. delegow. S. I 

we Lwowie oznajmia niewiadomemu właści­
cielowi noty państwowej na 50 zł. w. a., że 
przeciw niemu przez Taubę Stablmeister po­
zew o zapłacenie kwoty 50 zł. wa. wniesio­
nym został.

Dla tego niewiadomego właściciela u- 
stanawia się kuratorem ad actum dr. Weissa 
a tegoż zastępcą adw. dr. Tennera i powyż­
szy pozew wyznaczając termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 24 września 1895 o 
godz. 9 rano sala II mianowanemu kurato­
rowi się doręcza.

Wzywa się zatem niewiadomego po­
zwanego, aby ustanowionemu kuratorowi słu­
żące do swej obrony środki dostarczył, lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na­
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, 30 czerwca 1895.

L. 12405 (5225 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buezaczu, po­

daje da wiadomości, że celem doręczenia 
uchwały i dekretu dziedzictwa z dnia 4 
czerwca 1889 1. 4851 po Nikodemie P io­
trowskim niewiadomym z miejsca pobytu 
spadkobiercom Michałowi, Franciszee, Teresie, 
Katarzynie, Maryi i Aunie Piotrowskim, usta­
nowił dla nich kuratorem p. adw. dr. Reissa 
w Buczaczu, do którego się zgłosić, lub te ­
muż informacyę udzielić mają.

Buczacz, 16 września 1892.

L. 4325 (5244)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach ogłasza, że dnia 15 lipca 1895 
wpisano w rejestrze dla spółek zarobkowych 
i gospodarczych przy firmie „Wzajemna po­
moc" w Makowie z poręką nieograniczoną, 
iż Robert Woyde, kupiec w Mikowie przez 
walne zgromadzenie w dniu 25 marca 1895 
zastępcą dyrektora wybrany został i jako taki 
pod firmą tegoż stowarzyszenia „R. Woyde" 
podpisywać się będzie.

Wadowice, 20 lipca 1895.

L. 7851 (5251 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia Ofe- 

ksę Paraseńczuk, iż on powołany jest wedle 
ustawy do spadku po ojcu Fedorze zmarłym 
w Dobrowlanaeh dnia 15 sierpuia 1894 oraz 
wzywa go, by w ciągu jednego roku licząc 
od dnia wygotowania edyktu w sądzie się 
zgłosił i do spadku się oświadczył, w prze­
ciwnym razie rozprawa spadkowa z oświad­
czonymi spadkobiercami i z kuratorem adw. 
dr. Śtoklasą dla niego ustanowionym prze­
prowadzoną zostanie.

Zaleszczyki, 18 czerwca 1895.

L. 4119 (5S
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm ' 
t:edynezych wykreślił firmę „Józef Wille 
)rzedsiębiorstwo drzewne w Starej wsi. 

Sanok dnia 9 lipca 1895.



Doniesienia prywatne,
O dznacsoisy zło tym  m edalem  na W ystaw ie  lw o w sk iej.

JST®wa sala d© zdjęe portretowych

zakład artystyczno-fotograficzny
przy ulicy Fredry 1. 1

sso stał ssnaciziii©  po-wlfslssziorj.y.

Nowe aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż architektonicznych.
Dawna sala została również powiększoną, dla grup do 80 osób.

Zakład wy nony wuj e wszelkie zamówienia w zakres fotograficzny wchodzące, jak reprodukcje, 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypie, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
i heliominiatury na szkle, przyjmuje zamówienia na eynkotypie, fotodruki, rysunki ete.

Od 8-tej rano do 6-tej po południa, w  Niedzielę i  św ięta od 9-teJ rano do 1-szej 
w południe, u l, Fredry l ir .  7, 3

Drobne o gło szen ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

Mroni, karabel, naezyń starych, antyków, po­
szukuje handel Jaszezyszyna we Lwowie.

 ________  960

M a g a z y n  nowości E. Maehayskiego we Lwo­
wie poszukuje ucznia zamiejscowego ze szkół 

gimnazyalnych lub realnych w wieku około lat 15.
948

K i l k a  parcel pod budowę w dzielnicy Łycza-
kowskiej sprzeda Czarnecki, Łyczaków 17.

___________________________________  951

K apy na łó żk a  wełniane po zł. 2.75, 3.50 
4.50, 5, 6 1 wyżej — kocyki wełniane po 

zł. 3 50, 4 5, 6, w każdej cenie do zł. 14 poleca 
w największym wyborze Józef Schuster, we Lwowie, 
ul. Kopernika 7. 540

Adwokat w Grybowie poszukuje ruty­
nowanego koncyplenta. 973

C. k. k ap itan  na pensyi, lat 45, 
rzeź wy i zdrowy, absolwowany słu­
chacz akademii rolniczej w Wiedniu, 
szuka posady jako zarządca domu, dóbr, 
lasów, jako kasyer lub t. p. Oferty pod 

adresem 0. Brunner, Grzymałów.
__________________________ ____  952

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w L i­
sku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 4s0 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

W  ostatniej nędzy pozostaje Franciszek 
Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 

żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 
Datki łaskawe przyjmuje Administracja.

Maszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami. Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 prc. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

me chanik-spe cy ali_sta 
L tjtó-w , f c o te l  Ż jorźia ,,

Proszę żądać cenniki. 676

Eisenbahn Lemberg-Befzec (Tomaszów)
178 5336

Kundmacłiung
Eine aHe ausgemusterte Locomotive 

m it dr**i gekupcelten A-hsen und 29.5 Ton- 
nen Gewieht mir, 3 ai hsigem Schlepp-Ten­
der von 10 6 Tonnen Gewicht sind gegen 
Baarzahluog zu verkanfen.

Die Locomotive samnnt Tender sind 
naeb vorbergehender Anfrage bei der k. k. 
Eisenbahn Betriebsdirection in Lembc-rg in 
der Ststion Lemberg zu besichtigen.

Diesbeziigliche gestempelte Offerte mit 
einem 5 prc. Yadium versehen sind bis 25 
August d. J. an den Yerwaltungsrath der 
Eisenbahn Lemberg-Bełzec (Tomaszów) Wien 
I, Elisabetbstrasse 9 einzureichen.

Die Bestimmungen fur die Uebernah- 
me wird die genaunte Betriebs-Direction 
feztsetzen.

Wien, August 1895.
Der Verwaltungsrath.

(Nachdruck wird nicht honorirt.)

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

w i P *  jako to:
I t  p a p i e r

tuk  albuminowy,
/  W celuldynowy,/  11 \  ciecze, szkła,

,/ |  \  chem ikalia
J  t  L \  ! *•

maj% na składzie 
po najtańszych 

cenach

Hamel i Feigel
Lwów, ul Sykstuska 6.

Wapno nawozowe
jeden wagon (lO.OOi) klgr.)
po cenie 20 zł. w. a. loco 

Glinna lawarya,
poleca 957

Bióro centralne
związkowych fabrykwapna

Lwów (Grand hotel).

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niomojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

n a a m saEBgBBMjBSłggSBMBBBjPP

Zm iana lokalu.
Najtańszy skład towarów optycznych i  mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „Kopernikiem44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu Halickim 1. 1.

Po cenach naj- 
tańszych w wiel­
kim wyborze oku­
lary, cwikiery,l<>r' 
nety, barometry) 
ciepłomierze,

— Reparacye naj­
rychlej i  najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie. Adres: 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

4■ 9- - ^  J 1 •'4' •£? "• >5": ' ■

„ S A N I T  A S “
francuskie TUTKI nieklejone z watą 

Dra Brunsa 1000 sztuk zł. 1 ct. 80, 
3000 sztuk wyseła opłatnie 915 

Magazyn Akademicki, Lwów.

H u d S s d i e k  &  ^elidplletitliiier
F lo r is d o r f  k a la  W iednia

Fabryka ramo, likieru i esencyi
Dom składowy herbaty, rumu z Jam aiki i francuskiego koniaku. 

Generalne zastępstwo: Renault i  Sp. w Cognac dla francuskiego koniaku.
John Jackson i  Sp. w Mitschain dla olej a miętowego

Przesyłka za zaliczką. Cenniki franko. 974

ZALUZJE
patentowane z automatem jedyne w 
swoim rodzaju i wykonane tylko w mej 

fabryce.

STORY „
same się zawijające, praktyczne, trwałe 

i wygodne.
Story patyczkowe, dzwonki 

elektryczne i telefony

J . CHRISTOF
Lwów, ul. Jabłonowskich 1. 9. 

Ogłoszenie konkursu.
Niniejszem ogWHasię końkuzs na dwa 

stypendya, każde po 105 zł. rocznie, dla li­
czącej się młodzieży, zapisem św. p. Sylwe­
stra Antoniego Brzezińskiego ustar.owione-

W arunki osiągnięcia są następujące:
1. Nazwisko i pochodzenie polskie bez 

różnicy obrządków, ubogi stan rodziców, uro­
dzenie we wschodniej części Galicyi oraz u- 
częszczanie do gimnazjum we Lwowie, Brze- 
żanach lub w Złoczowie.

2. Młodzież imienia Brzezińskich i Kre- 
chowieekich przy równych kwaliflkacyach 
ma mieć pierwszeństwo.

3. Oi którzy stypendyum otrzymają 
obowiązani będą, według woli fundatora, 
przykładać się do nauki dziejów, literatury 
i arheologii polskiej, i w tej to mierze ma­
ją, oprócz zaświadczeń szkolnych, każdego 
roku, kuratoryi przedkładać pisemną roz­
prawę.

Młodzież ubiegająca się o to stypen- 
dynm ma się zgłosić listami frankowanemi 
opatrzonemi świadectwem ubóstwa, zaświad­
czeniem szkoinem z ostatniego półrocza po 
dzień 25 sierpnia 1895, do p. Kazimierza 
Obertyńskiego w Stronibabaeh, poczta Krasne.

Dokumenta dołączone, za oznaczeniem 
miejsca pobytu, będą zwrócone w razie nie­
uwzględnienia, bez odpowiedzi.

Karol Bałlaban we Lwowie
1895! pierwszy transport tegorocznych kaw i herbat 1895!

w najszlachetniejszych gatunkach, silnie aromatyczne. Ceny w porównaniu do gat. nader tanie.
K a w a

ir Herbata
ciemno naciągająca z miłą wonią.

7a klgr. Congo cesarskie . zł. 2.—
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moseau . n 4.—
„ Imperial . „ 5.—
„ Wysiewek z powyższych ga­

tunków 1.G0

woreczek 43/i klgr. opłacam franko do każdej 
stacyi pocztowej w kraju,

Ceylon najprzedniejsza 
Ceylon gruboziarnista .
Oeylon średnia .
Guatemala bardzo dobra 
Portorieo 
Mocea arabska
Jawa złota grubo ziarnista .

Kawy bez wyjątku są czyste w smaku i silnie aromatyczne 
Zlecenia z prowineyi uskuteczniają się bezzwłocznie.

zł. 10.70 
„ 10.40
» 10’; ;  „ 9.50
„ 9- -  

1°>79 „ 10.70

Targi na nierogacizną w Krakowie
Na mocy udzielonej przez Wys. c. k. Namiestnictwo koncesyi 

odbywać się będą w Krakowie, w dawnym Zakładzie k o n tu macyjnym
dwa razy w tygodniu, mianowicie w każdy piątek 

i każdą sobotę targi na nierogaciznę.
Pierwszy targ odbędzie się w piątek dnia 2 sierpnia br., drugi 

w soboto dnia 3 sierpnia b. r.
Kraków dnia 29 lipca 1895.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa. B8s

I l i
I

*

H i

K A N T O R  W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

fc-o.p-u.je i  s p r z e d a j e
w sz y stk ie  p apiery w a rto ścio w e  i m onety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
.Tako dobrą ł pewną lokacyę poleca

4 prc. listy  hipoteczne koronowe,
41/, prc. listy  hipoteczne.
5 prc. listy hipoteczne premiow*:
4 prc. listy Towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego.
4^2 prc. listy Banku krajowego.
4 prc. listy zast. Banku krajowego.
5 prc. ohligacye komunalne Banku

krajowego.

4ł/2 prc. pożyczkę krajową gaDc*
4 prc. pożyczkę krajową galicyJ8*  ̂

koronową. " .
4 prc. pożyczkę propin.
5 prc. pożyczkę prop. huk©wiń9BJ  
41], prc. pożyczkę węgierskiej kol

państwowej 
41/, prc. pożyczkę propin. węg*
4 prc. węg. ohligacye indemni0* 

i  wszelkie renty austryackie i  węgierskie, , :e
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaj

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie ^^bez  

wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotowK§, 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kupom 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Z dra«ar& Wł. Łosińskiego ul. Cssiseddego 1. 13. dom Wersem (Zm?«<isa Wł. J . Weber) Papie? % fabryki popiorą J. Pijalkowsfcieb*


